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CodzieD,D,e ilustrowane pismo narodowe i katoliokie 
Nr. 24 L Rok 65 środa dnia 30 stycznia ł 935 

Z .ingres.u J. E. ks. Biskupa Jasińskiego' w Łodzi 

Minionej niedzieli narodowa Łódź prz eżyla nier,apomniane chwile w związ ku z ingresem J. E. ks. biskupa Wło dzimierza Jasińskiego, ~tóry od. t.ei 
c wili jest włodarzem diecezji łódz kiej. Całe katolickie spoleczeilstwo witało swego nowego Arcypasterza nad wyraz serdecznie luroczyscle. 
Powyżej zamieszczamy dwa zdjęcia, które chociaż w przybliżeniu dają ob raz tych imponujących Ul'oczystości. Od lewej Młodzi S. N. oczekują. na 

przybycie .T. E. ks. biskupa Jasińskie go; po prawej J. E. ks. Biskup blogo sławi w czasie pochodu do katedry. 
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r fUlI n 
Przejazd przez Wars~awę 7'"'" ś ita .min. Giiringa - Cierpkie uwagi pra~y francuskiej 

. Wizyta premjera Goringa w Polsce 

War s z a w a, 28. 1. W ub. niedzie- Cel wizyty Giimga jest nieznany. 
I, w godzinach przedpołudniowych PoI3kie sfery Oficjalne zachowują w 
pociągiem berlińskim przybył do War- odniesieniu do niej jak najdalej idącą 
sza"" min. Giiring w towarzystwie dyskrecję. Prasa francuska na margi. 
szefa leśnictwa KeudelIa, szefa łowiec. nesie wizyty GlSringa stwierdza, że u· 
twa Hausendorfa oraz adjutanta ppłk. le ni sojusz polsko-francuski okazał 
Bodenschatza i kpt. Menthe. Dworzec się ujemny przeważni,e dla FrancjL 
wazszawski został Obsadzony przez po- Pisma francuskie zapewniają, że "fran. 
licję umuudurowaną i tajną. cuski opiekun" nie będzie się już Pol· 

Z okazji przybycia min. Gtiringa sce narzucał na przyszłość. 
urządzono śniadanie, po kt6rem Go· War s z a wa, 28. 1. Według krą­
ring wraz z towarzysząceml mu oso- żących pogłosek, premjer pruski mini­
baml wyjechał do Białowieży, gdzie ster Giiring w drodze powrotnej z po. 
wziął udział w polowaniu, urządzo- Ilowania w Białowieży zatrzyma się w 
nem przez Prezydenta R. P. środę i w czwartek w Warszawie. (w) 

jest niewątpliwie wielki6m polityez- prywatnych źródeł w stolicach euro- osobie p. Goringa przybywa do stoli­
nem wydarzeniem dnia. Chociażby pejskich. To też spodziewać się moż- cy Polski poraz pierwszy premjer 
spowita była w nie wiem jak g~stl} na, że '0 treści rozmów premjera pru- P r u s. Wydarzenie, którego wagi ja­
pOWłokę imprez myśliwskich, nikt nie ski ego w Polsce panować będzie urzę- ko symbolu nie można oddzielić od 
bę.dzie. się mylił CO' do Jej znaczenia dowe milczenie. całego splotu psychicznych strun, któ-
politycznego. Przypada ona nietylko SI} jednak rzeczy wymowniejsze, a- re w przeszłości targały naszym naro-

I
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na okres styczniowych łowów w na.- niżeli milczenie. Premjer pruski przy- dem i stosunkom polsko-pruskim wy­
szych kniejach wschodnich, ale - co był do Warszawy nazajutrz po rocznicy znaczyły odpowiednie miejsće w histo­
ważniejsze - na czas wielkich poczy· słynnej deklaracji polsko-niemi6ckiej, rjL 
nań w polityce międzynarodowej, po z 26 1. r. ub rocznicy, która nie przeszła Dziś, gdy Trzecia Rzesza przepro­
Rzymie, Saarze, Genewie i w przede- milcząco w praSie niemieckiej, ani w wadza intensywną unifikację regjo­
dniu Londynu, a przedewszystkie po urzędowej prasie polskiej. Wizyta jed- nalnych właściwości, a stanowisko 
niedawnem spotkaniu min. Becka z n&j z czołowych osobietości Trzeciej premjera pruskiego rozpływa się w 
min Lavalem, gdzie głównym przed- Rzeszy trafia więc na grunt przygoto- licznych, ważnych funkcjaCh Rzeszy, 
miotem narad były sprawy wschodnie. wany. przechodzi mimowoli dziedzictwo psy-

Wą,tpli .... em jest, czy o rozmowach, Nie mniej aniżeli u nas, wzbudza chiczne poszczególnych regjonów Rze-
jakie prowadzone sę. prz&z premjera przyjazd premjera pruskiego zaintere- szy na jeden, ujednolicony naród nie­
Goringa na ziemi polskiej, dowie się sowanie wszędzie zagranicą. Rzecz zro- miecki. Zobaczymy, w jakim stopniu 
ogót czegoś konkretnego. Taki już u zumiała, odkąd pakt polsko-niemiecki I p.roces ten ,:ażyć ~ęd~ie .": dalszym 
nas niestety zwyczaj, że wiele in1or- z stycznia roku ubiegłego pojęty zo- CIągU na polrtyce memlockI8J. 
macyj, przytern w sprawach nas ob- stał w opinji międzynarodowej jako - -
chodzą,cych, otrzymujemy nie z źródeł punkt zwrotny w polityce polskiej. Epidemja grypy 
pol~kich, lecz drogę. okólnI} przez - Nie może też być inaczej, że zagranica Hamburg. (pAT.) W całej pre>-
zagranicę. Charakterystyczne, że o łą.czy obecną, wizytę premjera pruskie- wincji Szlezwigu i Holsztynie szerzy 
przyjeździa p. Goringa do Warszawy go z paktem polsko-niemieckim, snu- się epidemja grypy. W Pinneb-erg i Ki­
dowiedzieli się warszawscy korespon-I ją.c może domysły swobodniejsze i wy- lonji zamknięto wszystkie szkoły. W 
danci pism zagranicznych, a wraz z suwając podejrzenia cięższe, niźli uza- Neumunster miejseowe szpitale prze-

pełnione są, chorymi. Jest bardzo wiele 
nimi i prasa polskę., nie z naszych sadnia to rzeczywiste położenie... wypadków śmiertelnych, szczególnie 
ministerjalnych biur J)J'UOWJ'eh, ale. Na k.oDieQ ineba stwierdzić., je. W6r6d ludzi atarszycll. 

Bunt żywiołów na morzu 
M o s k wa (PAT). Na Morzu 0-

chockiem sroży się od kilku dni nie­
zwykle silna burza. Żegluga na mo­
rzu została przerwana. WieJe okrętów, 
które nie zdąż 'ly zawinąć do portow, 
znajduje się w niebezpieczeństwie. 
Trzy parowce ruszyły na pomoc. 

Polak mów przegrał 
B e r ~ i n (PAT). N. B. 1. dbJ'losi z 

Nowego Jorku, Że zwyciQstwo w me­
czu bokserskim między Polakiem Ri­
sko a Vince Dundee przyznano temu 
ostatniemu. Dundee walCZYł po raz 
pierwszy w ",adze półciężkiej . 

11 000 awansów 
War s z a w a, 28. i. T,i :la awan­

sów, która zostarie ogłoszona ilulego, 
obejmie urzędników i niższych pra­
oowników paIlstwOwych, sędziów i 
kuratorów, oficerów i szeregowych po­
licji państwowej, straży granicznej, 
straży więziennej, przedsiębiorstw pań­
stwowych, jak koleje, poczta oraz lasy 
państwowe. Lista zawiera ponad li tY'" 
się-cy awa;nsów. Na tę cyfrę jest 'tylko 
około 370 awansów do gruPl,y ' V i VI, 
a reszta przypada na gTUPY niższe. (w ) 

ZaJście podczas rew'izji 
Z a w i e r c i e. (Tel. w1.) W dniu 28 

bm. w godzinaCh rannych we wsi Ja­
strzębie, gm. Poraj, policja przepro­
wadzała rewizję u podejrzanych osob­
ników. 

Na silny opór natrafiono przy prze­
prowadzaniu rewizji u podejrzanego 
Czarneckiego, znanego l l icznych kra­
dzieży. 

Posterunkowy Suwała Konstanty 
zmuszony byl użyć broni i zastrzelił 
Czarneckiego. 

Jalu Kurek laureatem 
War s z a w a (PAT). Polska Aka­

demja Literatury uchwaliła na por-iie­
dzeniu w d. 28. bm. przyznać nagrodę 
P. A. L. dla młodych JaJu Kurkowi na 
podstawie fragmentu jego powieści: 
"Grypa szaleje w Naprawie", ogłoszo­
nego w r. 1933 w jedncm z czasopism 
literackich. Poza laUlleatem zgłoszone 
były kandydatury: Wojciecha Bą.ka, 
Świętopel-Karpińskiego, Romą.na Ko­
łonieckiego, Adolfa Rudnickiego, Elż­
biety S'Zemplińskiej, Zbigniewa Uni­
łowskiego i Wandy WasHewski'ej. Na­
groda wynosi 3.000 zł,. 



E? 

Echa 
mordu kapturowego 

p r a g a. (Tel. wł.) W ,związku z za~ 
bójstwem, którego ofiarą padlin!. 
Fcrmis, prasa czeska stwierdza, te je.. 
den z morderców, Mftller, przebywał I 
krótko w hoteIlku, zamieszkanym: 
przez Formisa, Skąd w dniu 17 bm. 
od!ecial do Berlina i wrócił następne­
go dnia. 

Podobno aresztowany został członek 
emigracji niemieckiej Stra5Ser .pod Za­
rzutem, że wiedział o Istnieniu taJnęj 
-radjostacji nadawczej. Strasserowcy 
twierdzą, ze zabity znany był w Niem- i 
czech Jako s'Itecjalista od kr6tkich lal 
i że posiadał on w tej dziedzinie klIka 
wynalazkńw. pisma opozycyjne wyra­
żaję. zdziwienie, że policja czeskosło­
wacka w ciągu 2 miesięcy nie mogła 

.wykryĆ tajnej radjostacjl. Pisma te 
protestuję. przeciw naduiywaniu pra­
wa azylu przez emigrantów. 

:. : Nrawy rekord światowy 
. l w pływaniu 

N o w y Jor k (PAT). Mistrzyni o­
limpijska Ameryki w plywaniu, Ele­
anor Holm, ustanowiła w Chicago no­
wy rekord świata w pływaniu na 10Q 
m. na ' wznak, uzyskują.c ś'-;ieŁny qa$ 
1,16,3. botychczasowy rekord należaI 
do rekordzistki świata, Holenderki 
Mastenbt'ek i wynosił 1,16,8. Dzięki I 

temu wynikowi Holm znalazła się zno­
wu na liście rekordzistek świata, z 
której to listy zostala wykreslona 
przez fenomenalne pływaczki holen­
derskie. 

s. p', ks. Bo '.anek 
War s z u w a. (Tel. wł.) W Grodzi­

sku mlarł ks kan. Miko1aj Bojanek z . 
kapituły łowkckiej, b. kapelan Prezy­
denta.. (\\) 

PodwóJne s.amobóJstwo 
War s z a wa. (Tial. wL) Przy .ulicy 

Bielallskiej 2 wydarzyła się' pOnUf8. 
tragedj:s; ., ' ,. ,'~. 'd I 
. W sobotę· rano- 'żof)a St~f~n~ . <:a8'1-
mira, Zofja targnęła się na życie, lea­
,i-ywaJ.ąc trucizny. Desperacki _czyn nie 
udał -si.ę, gdyż domownicy w porę po­
l'tpieszyli z pomocą.. Jednak tego sa­
mego wieczora Casimirowa strzeliła 
sobie w pier$ zr~\voh~eru . jn~a. We­
~wa.ny lekarz stwierdził . Juz _. tylk9 
Śmierć. ' 

l1otm. Casimir spędził .. całą. noc 
przy zwJoka.ch żony i był .w niesł~cha­
nej depresji. Korzystając z chwilowej 
nieobecności domowników, wystrza- I 
łem z tego samego rewolweru w serce 
pozbawił się życia. Casimir w .ostat­
nim czasie został odkomenderowany 
do min. skarbu. 

śm'ierć cl1łouea W nrzerehlu 
p o z n a ń, 28. 1. Na jeziorze w Kór- I 

niku pod Poznaniem wydarzył si~ 
wstrząsający wypadek.' Mianowicie 
podczas saneczkowania na jeziorze 
dwaj chłopcy I{azimierz Grześkowiak, 
lat 14 i Antoni Szymanowski rozpo­
częli wyścig. \V pewnym mom<ln.:ie 
Grześkowiak wpadł do przerębla, po­
krytego cienką warstwą lodu i utonąt 
Po dłuższych wysiłkach wyłowiono 
zwloki, które przewieziono do kostni­
cy SS. Miłosierdlia. Nadmiemc naJeży, 
że tragicznie żmarly chłopiec jest sy­
nem wdowy. 

Stl"ona 2 -- Or~~ownłk . - Numer 2ł 
'&1 M ? 

W• k'l ek e e t t k b Pożar fabryki futet .8zny -o O nimiOlS e·rs was ar u Wilno. (PAT). W nied·zielę . nad 
. . • ranem wybu~hl grOźny pożar w fabry-

Podatki mają być wY"łnier~ane nie na pods.faw!e fikCyjnych ce futer przy ul. Popławskiej. Pożar o-
< danych, lec. n.a konlu-etnym materjale garnął szybko gmach, niszcząc urządze-

War s z,a wa, 28. 1. Rok bieżący I 
będeie ' pierW$zYhl rokiem. podatko­
wym, w któtYhl wymiary podatkowe 
będą dokonane na podstawie nowych 
przepisów, zawartych w ordynacji po­
datkowej, rozporządzeniu wykonaw­
czem i instrukcji podatkowej. Ponf~­
waż te przepisy zmieniły w sposób 
dość radykalny dotYChczasowy sy- I 
stem wymiarowy, minister skarbu I 
zwrócił si~ do pOdległych mu władz 
ze specjalnym okólnikiem. Podnosi on I 
w nim, że ordynacja podatkowa uie 
oznacza tylko formalnej kodyfikacji 
przepisów o postępowaniu wymiarć­
wem, ale wprowadza zasadę, że 
w3~Yfltkie wymiary podatkowe mU5zQ. 
być oparte na konkretnym materjale, 
odŁwarzajQ.cym prawdę materjaltlą., 
ze.pranym i opracowanym w toku wy-
miaru podatkowego. . 

"Ob()wi~1!ek oparCia wymiaró-y -
pisze ministel' - na mater.iale falc­
tycznym należy rozumieć w ten spo­
sób, że każdy wymiar podatkowy wi­
nien być 1.godny t rzt=lczywistym obrQ· 
tern lub dochodem płatnika i opi ~rać 
si .ę na takich danych informacyjny~h, 
któreby istotnie uzasadniały ullku­
tecznienie wymiaru w wysokości przez 
władze wymiarowe przyjętym. W celu 

zebrania tego materjału każdy urzęd- nia wewllętr~ne fabrvk~. SpłonęłO 
nik wymiarowy oraz wspóldziałaj~cy I 15.000 s~ór r~znego r?dzaJu. la asze-
przy wymiarze powInien się starać o . Straz. ogmowa zajęta by. g . 
osobiste zdobycie największej ilości I mem p~)Zaru do g, 2 popołudn I u: AkCję 
danyCh. służą.cych do wymiaru, a w utr~dnlal nagromadzony w !abr:,c~. m:­
szczególności poznawać stosunki ma- tenał łatwopalny. W czasie akCJI r -
jątkowe i czynnOŚCi gospodarcze plat- tunko,,:ej ul~gły ~szkodzeniu trzy wo­
ników, wnikać w te stosunki, umlejęt- zy strazy pozarnej. 
nie i ostrożnie operować zebranym • --,,--. 
materjałem, oraz doldadać wszelkich 2mwo sm:lerci 
starai1, aby naj ściślej odtwarzać praw-
dę materjalną, stanowiącą o WYSOkO-I . Ł ó d ź, 28 .. 1.. W Bud~c:h S.t~kow-
ści podatku dla każdego Płatnika". . SkICh po spozyclU znaczmeJszeJ .Ilości 

W stosunku' do tych unędników, alkoholu, zmarł. z powodu zatrUCia ~o· 
którzy polityce tej się nie podporzą~- I spooarz, 47-letm ~dolf .Abel. Ran~ zo­
kują, będą wyciągane konsekwenCje I na znalazła ~ łóz.ko Zimne zwłokI. 
dyscyplinarne aż do zwolnienia te, . W z.agrodZle PIOtra .Jerzyka w Sta­
służby włącznie. Dyrektorzy izb skar- I wJszyme zmarł nag!e zebrak-w.ócz~ga 
bowych otrzymali pisemne polecenie, , !2-let~i. Józef G?rSkl. Jerzyk '."ywIózł 
aże.by izby skarbowe skierowały więk- zwłoki I .P?rzuclł ~dala od swej z.agro­
szą uwagę na prawidłowe ustalanie dy. PolICja wdrozyła dochodzeOla. 
przez urzędy skarbowe wymiarów po.­
datkowych i ażeby urzędnikom, któ­
rzy maję. wymiary dol{Onywać \V r 
1935, udzielO~o. ~a miejscu konkret- W Kopenhadze utrzymują. się uporczy­
nr ch wskazóv. ek I pouczeń. prze~vod- we pogloskl o zaręczyn.ach następcy tronu 
ntc~ącym za~ komIsyj od~olawczycJ1 I duń'Sldego FrydeI;yka z ksi~tniczką sz.wec­
WYJaśniono, ze reprezentuJą niezalez- ką Ingrid. Król szwed·zki Gustaw ma w 
nie od skarbowych władz wymlaro- pt"Zyszłym tygodniu zawiadomić o tern 
wych orzecznictwo w dziedzinie po- I podczas przYJ~cla \, SztokhCJolmie. Ksią~ę 
datków bpzpośrednich. (w) Fryderyk duński [L;). w najblitszym czasie 

przybyć do stoUcy Szwecji, gdzie będzie 
gQ~ciem króla. 

+ * . 
Międzyminister}aJlny komitet e~on()­

mi()1my we Frruncjl pootanowil zatwierdzić 
dekret, pnyzna'ja,cy zapomog~ tym praoo­
dawcCJom, którzy zatru lnią pono'\,"nie bez.. 
robtnych i zabronić ła,czenia stanowisk pu­
bliczmych ora.z prywatnych z wyja,tkiem 
wypadIH'",v n.a.dzwy"z,ajnych. Pm.a tern kO'­
mitet prżyjt\ł w z8.s8.dzie projekt l~stawv, 
dQpuszczającej w pewnych olHloliC7JIHlŚciach 
redukcję god'zin pracy, . . 

Podc7Jas święta lotniczegO' samoJ~t w 
BaJrcel,:mie Auto,tiro PO'dczaJS startu zacze­
pił o przewodnil,j tramwajowe i spadł na 
ziemię ra.'rliąc dwóch policjantów. Lotnik 
wyszedł całQ. 

" * '" 
Czerwoni dyktatorzy PoSji 80 wieckiej przed kilkunastu laty. W Meksyku wykryto spisek przeciwko 

rząd'Owi. Siedem osób a.resztrwano. Spisek 
ten. rosła! rzekomo przy~otowan) przez 
zWolenników Antonio VHJoareal, kandyJat'a 
na prezydenta. którego nohitO' w ostatnic'u 
Wyborach, oraz przez zWoQlennil,6w Jose 
VagconcelliJ, któr-.y prz~ fia(n w -wyJ~l:i lla 
pl'Myd-enta w roku 193(t 

Nic trwalegó IllL świecie, moi na powiedz ioć, gdy się spojrzy na powytGzą fotogra­
. fję, przedstawiającą czerwonych dyktatorów Roajl sowicrltiej. prztwa~nie 2:ydów, 
których kariera jut się skończyla. Od le waj siedzą: 1) ~ro.iżesz Uruckil, 2) Lejba 

Trocki, 3) Swi"rdJow, 4) ApfeJbaum- ZikowiewJ 5) Fcjcl'man i )-ffchlljlow. 

Adwokaiam ~ mogliby zo tat · 
,.. . . 

Pisma angielskie. za~tanawiając się nlld 
spra w I\, wizyty ministrów francuskich w 
Londynie, stwierdzaja" te tematem rozmów 
b~& niewątpliwie sprawy rozbrojeniowe. 
Pisma te wyratają przypuazczenie. te roz­
mo~y ~rancu6ko - ang-ie16kie w znaoCznej 
mien;ę pr~yczvnią. sl~ do zacieśnienia wi~­
zów mledży frbu państwami. 

-' tylko sędziow~ e ~ub. proku.ratorzv ••• 
, ., 

'rald pro:jekt wysunie podobno no.wy stat.ut palesf)-~ 
War s z a w a, 28. 1. Wedłu~ obie­

gaj~cych pogłosek, podczas ro~praw 
nad przygotowanemi zmianami statu­
tu palestry wysunięto tego rodzaju 
koncepcję: adwokatami mogliby po­
zostać tylko sędziowie albo c.donko-I 
wię prokuratury, ldórzy po ::l-letniej 
aplikacji są.dowej odbyli 5 lat prakty­
ki w magistraturze sądowej. Dostęp 
do adwokatury byłby dostępny także I 
dla pracowników pallstwowych, mają.­
cych za sobą. 10 lat służby w charak- l 

terze prawniczym, o ile zdadzą egz8r 
min sędziowski. Dr. Schaeht, dyrektor Banku Niem1ec-

Rozważane projeJ~ty przewidują kiego, w wywia.dzie udzielonv:n jednemu 
możliwość wyznaczania przez rady l z pism francuskich stwierdził, te poro'zu­
adwokackie nowowpisanym na listę mienie gospodarcze mi~zv Francjl\ a. 
adwokatom siedziby ich kancelarji. , ~Iemcaml nastą.pI po wyJaśnien!u hory­
Zmiany objęłyby tak samo skład rad zont~ poJltyc~nego. !Jr. Scbacht Jest zwo­
adwokackich. Do rad adwokackich lenmklem utrzymama parytetu złotowe-
mieliby wchodzić delegaci prezesów I go. ••• . 
sądów ap.elacrj~ych, a do l~a~zeJ.nej ra- Aglfflcja Havasa donosi, te zwolnion~ 
d~ ad~vol~a~kle~ delegat mmlstra spra- ze 6łutby głównego kucharza eksknjzera 
wledhwoscl. (\\) Wilhelma, który podobno usiłował zgła-

------_____ --____ dzić b. cesarza Niemiec. 

Wybory się zbliżają 
* 

W kopalniach węgła Futczun (Chiny) 
wybuchł straJk, w którym bierze ud,ział 
2300 robotnil,6w. Doszło do starć z poli-

War s z a waJ 27 stycznia. ży:ł, ustalonoby w ten sposób hasło, pod cją, w czasie których Su /!órników zostało 
Ro()~mowy i pogłoski kulua.rowe na- którem sanacja poszłaby do WyOOrów. zabitych a przeszło 60 odniosło rany. Are­

sztowano zgórl\ 500 osób. 
bie.raj,q. o.betmie OONlZ bardziej jednoli- Oprócz hasła jednakże musi być przy- • 
tego charakteru i coraz wyłączniej za- gotowan.v i formalny grunt do. łatwiej- W Algierze osunęła się w jednej ze wsi 
czynają się obracać cLokola niedale.ki~h szego przeprowadzenia kandydatów rzą- ziemia. zasypując caJkowicie dom. w kt6-
już wrborów. dowych, a to przez odpowiedtnią ordy- r~'m mieszkała rodzina zło:lona z ł osób. 

Wybol.v nasuwają obozowi sanacyj- nac.ię wyborczą. Wszyscy ponieśli śmierć pod gruzami. 
neulU dwojakiego rodzaiu troski, jedne Donosiliśmy już o ilStnienlu różnych •• 
charakteru osobistego, inne zaś bar-I projektów nowej ordynacji, faktem jest, Wysłannik MacDonaJda Huthwooth w 

Wlelu z posłów sanaCYjnych Wie JUZ, Jiakl z prOjektów zyska ostateczną angielskich, wyraził przekonanie, :le ~iem-
Nom'inacJe W wojsku I dz~ej ogólne. tyczące cał~~i tego :ob~z~. że nar~dly ciąg)e trwaj,ą. wywiad1-ie udzielonym w jednem z nism 

Ostatni "Dziennik Personalny" min. że nie bę.dlą f~gurować ~a listach. do l apro.batę,.~ I??że. na~et już uzys~ał, !e-l c~ obecnie zdec.vdo\~·ane są szczerze WGpół­
spr. wojsk. zamieszcza zarządzenie I przyszłego Sejmu. Sanacja ma bOWiem I go OCzywlSCle ol ew Ia,domo. Op!elrs]1\c I p~a{'ować w mll~dz,.naro?owych I\onfe!'~n­
Prezydenta R. P. o nadaniu z dniem 1 zamiar w wielu wypadkach Pószukać się na podstawie informacyj kół sana- cJach, po~ warunloel!1 Jednak ~allw"nte­
stycznia stopnia generała brygady nowych ludzi. Ta więc sprawa wywo- cyjnych, można uważać niemal ~a pe- go t \lzn~n~n ~Ch. :l~.dan Vi spraWIe równo-
plk. dypl. Wacławowi Teofilowi Sta- lule u ni~jedmego smutne. refle,ksje .! w~e, że now~ ordynacja wyboQ,r?za bI!- up aWnle z r~Je '. • 
chiewirzowi; stopnia pułkownika - rzad.ką mmę·. Lecz przywodcy SanaCji dZle przedłozona doo uchwalema Se]-
podpułkownikom w korpusi.e oficerów myślą przedewszystklem o tem, by na mowi i w tym celu zostanie zwołana Pr~mjer PruIBk!. Goringdz okahzji dru~il~j 

. ..' bo . t ć' k'ś f kt ...;). roczmcy rewo uen naro owyc soc'a 1-
pIechoty: ppłk. dypL Jozefowl Sas-Ho: wy ry przygo o.wa Ja l e e. owny w maJU sesl.a n_a'Uzw~~za}na... ., stów omawia wydarzenia. jakie poprze-
szowskIemu; pplk. dypl. TomaSZOWI podarunek dola społeczeństwa. Sprawa kon",tytuc.l1 rowOlez 010 Jest dziły miano\Vllnie Hitlera na kan,,'er7n 
Ma(anowi Sewerynowi Łańcuskiemu; Jak słychać, podarunkiem tym ma ieszcze zupełnie wyjaśniona. Niektó- I Rzec;zy. Zdaniem G5rino-a w f'f;t~tn'ej 
ppłk. dypJ. Tadeuszowi Lubicz-Nieza- być refo()l!'ma podatkoQW8, a przynaj- rzy utrzymują, że twórcy jej nie uzy- chwili przygoto\Yan:a nn~odo\V\"ch B'lc.·n­
bitowsldemu; ppłk. dypl. Zygmuntowi mniej ... jej zapowiedź. W sprawie tej I sl,aU jeszcze zatwierdzenia uchwalone-I !ist6w miały być ziszczone pr7CZ z:,m :!ch 
Zdzisławowi Wendzie; w korpusie ofi- odbyło się iuż kilka naradl i podobno. go przez Senat tekstu. Po.~~oskoQm tym I I intryg~ Schlelch~ra HitlC'r jeJnllk [JO­

rerów kawalerji ....:... ppJk. dyp1. Witol- nawet niektórzy ministrowie wypowie- I nie mo.żna jednak dawać zbytniej wiary starał SIę o USUnIęcie tych ?r7c037 1( órJ • 
. dowi Józefowi Morawskiemu; ppłk. dzieli się za postawien.iem reformy po- I i NloCzej należy przypuszczać, iż tak, jak Krótko pote~ fel.dmanszałek Hmdenburg 

Edmundowi Wacławowi Tarnasie- datkowej na porządku dziennym. Jed!. podawaliśmy, ustawa konstytucyjna podpisał nom1'lacJę. 
wicz-Heldutowi; ppłk. dypl. Leonowi nak<>wo.ż słychać, że projekt ten napo- wejdzie na porządek obradl Sejmu w lu- • 
Żółtel{-Mitkiewiczowi, ora~ . w ko.rpusie I tY.klł na opl.... najbardziej tainterof'o'wa- tym"'" uchwalenIu budżetu. W u'h. niedzielę odbył Bi~ w :-'foskwle v~ t'~ uroczysty pognem KuJbvc'izewa. Podobno 
oficerów artylerji ..... Janowi Dunin· J ne~ minist~rstwa, a miaJiowicię mi- Ni~sPQdzial1ki (Kizywiśoie nie As. wy· na.st~pca tmarlegó ma b~' ć mIanowany b. 
Wąsowiczowi 1 Kazimierzowi Gla.bip ni~terstwa $kar~m. O ~leby punkt wi· kluczone. komilSe.rz hlilpekeji robotniczo - włościań· 
IzowL · ozeni& tego mini~terstwa nie zwyeię-. .. III 6klej Rudzuta·k. 
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W ub. niedzielę ojby! się w Poznaniu zjazd b. dowódców Straty Ludowych, czł':>nków Rad Ludowych i tajny~h or~n!liz~cyj 
powstania wielleopolskiego 1918/W. Po przemówieniaCh powitalnych, które zloty Iy się nu uroczystą aku?emJę. od"p~et an') 
hymn "Boże coś POh3kę". W godzinach popołudniowych odbyły się w:aściwe obra dy zjaz~u po.d przewodn.ct,,:c;n dr. ~ csty· 
na Hydlewskiego z P~)Zn!!nia. Hefcrat wy glosił p. T!·afanko\\ski. który n~Yoły\\ał do. zbierama c\ol{ument6\~ l m~.terJałÓ\r~ 
dotyczących pOlVstallla. Wybrano w tym celu •• omltet tymczasowy z p. ll'afanklJwr;klffi:la czele. Na Zdj(!C1U czę~ć uczes 

ników zjazdu. 

zicie ziŚ, a Y in ro!" 
Bezczelne oświaIlczenie 2yda - Zajś·c'ie zł:kwid'Dw.ała policja 

s 
Ladzie cierpiący na zaparcie atol­

ca i Po.łączone z tern przekrwienie or­
ganów podbrzusza, ude.r~enia krwi. do 
głowy. bóle głowy i. biCIe serca, . Ja!t 
również cierpienia błony ślUZOwej kI: 
szek. rozpadliny odbytu. hemo~oldy l 
fi~tuły. piją po ćwierć szklanKI natu­
ralnej wody gonkiej Fnmciszka Jó7e­
fa z rana i wieczorpm. Zal. przez lek. 

Tg 157. 

Komuniści w BułgarJi 
S o f ja. (PAT.) W sobotę wi.eczo>­

rem kilku U7:brojonych komUnistów 
przedostało się do ied nej z fabryk w 0-

kolicy Sofji. Wygłosili oni tam po~bU: 
rzające przemówienia, poczem zblegh 
przed przybyciem policji. 

Przed kilku dniami oko.ło 20 komu­
nistów zatrzymało podmiejski pociąg 
z robo.tnikami. Po wygłoszeniu prze­
mówień do robotników, pOZWo.lili odje­
chać pocią.gowi bez przeszkód. 

iale Snowdena 
L o n d y n. (Tel wł.) Na łamach 

prasy angielskiej pojawił się wywiad 
z byłym kanclerzem skarbu Snowde­
nem, rzecznikiem sprawy rozbrojenia. 

Stwierd~a on. że d.otąd na tern polU 
nic nie zrobiono, a sama konferencja 
rozbrojeniowa jest tyłko pus-tym fraze­
sem. Brało w nich Ud'llał dotąd zawsze 
około 60 państw, lecz poprzestano tyl­
ko na zamiarach. 

B. min. skarbu skazany 
na 2 lata więzienia 

c z ę s t o c h o w a, 28. 1. Rozzu­
chwalenie ż~uoslwa częstochowskiego 
przechodzi wszelkie granice. 

Oto jakiej sceny świadkiem była p. 
M K. z Glachowni, jadąc w dniu 22-go 
b. m. z Częstochowy. 

R y g a (PAT). Izba apelacyjna roz­
patrywała sprawę b. ministra skarbu 
Annusa, skazanego wyrokiem sądu 
okr. na 3 lata wiQzienia za nadużycia. 
przy zakupie cukru sowieckiego. 
Transakcja dokonana była przed 2 la.­

narny sposób ubliżył mu. Jadący u- znawcę, a na usi·bw~nie splsa~la pro- I ty i obej!ll0~ała 1.000 t0!1n cuk~. We­
rzędnik kolejowy p. Zadros popro.sił tok61u p-rz:e7.. urzę~\l1ka ~~c~ch aWłl;ll- , dług o~hczeI?-. skarb. panstwa miał na 
o podanie nazwisk świadków pasaze- turować SlQ I grozIć podal ciem paple- tej transakcji str~clc okolo 80.000 ła.­
rów. l rów. . tów. Sąd apelaCyjny wyrok sądu okr. 

Wtedy inni jadący Żydr.i po~zęli . Dopier.o we1.wan~ ~a postOjU voli- zatwierdził. 
solidarnie tłumaczyć swego wspó!wy- cJa zltkwldowała zaJście. 

W przedziale siedziało kilku PMa­
żerów, w tern mIody uczeń 'timnazjal­
ny, 3 Żydów i Żydówka. W pewnej 
chwili jeden z Żydów, mimo. że prl.e­
dzial był dla niepalących. zapaIil pa-

Nagła zwyżka dolara 
pier~sa. G!Ix;-nazjallsta w uprzejmy I' ,fiJpot(JOMwal Ją oc~eki1Cany 'W/p'ok 1.(' sprawie #ukupu :dola 
sposob Z\\TOCII mu na to uwagę, pro- pr~e~ A,ne.""'u: 
sZQ.C o zgaszenie paJlierosa. Żyd papie- Ol 

rosa odrzuci-ł, lecz drugi, obok siedzą- Warszawa (PAT). W d. 4. 2. br. lara bylo wysyłanie złota z Europy do 
cy, ze słowami: "Kto nie ma, ten nie można się spodziewać wyroku S~du Stanów Z~adn. Dlatego też dzisiaj 
pali" bezczelnie wyję.ł papierosa i za- I Najw. Stanów Zjedn. w sprawie klnu- zWY'~ka dolara przybrała rozmiary re­
paW Uczeń, widząc celową, prowoka- zuli złota który to wyrok mOże się kordo.we. Nie jest wyklu:zone, że ten­
cję Żyda, zwrócił mu uwagę, dodając, l odbić na 'cenie zakupów złota przez dencja ta będzie trwała do. chwili wy­
że będzie zmusl.o.ny zwrócić się o in- i skarb AmerykI. Dzień 2. 2. będzie dania wyroku, chybl. Żil wcze3niej na,.. 
tel'wencję do konduktora. Zyd poczę.ł więc ostatnim w .którym europejecy stąpiłoby wyjo.śnienie sytuacji lub też 
sobi~ kpić z pogróżek .. a na powtórnJe eksPo.rterzy zł~ta mogą. SprZe?1WaĆ je spekulacyjne z!lłamanie się wyśrubo­
ZWi·oconę. uwagę rZUCIł się na uczma w Ameryce po. 35 dol. za uncJę. wanego kursu do.lara. Dzisłaj noto­
z zami.arem ~o.bicia go, ~ czem prz~- W ten sposób przestala działać klapa wano w WarszawIe dolara 5,40!1 wo­
szkodzIł mu Jeden l pasazerów-katoh- bezpieczeństwa, którą przy zwyżce do- bec 5,35X w sobotę. 
kó\v. . . . 

Na pierwszym przystanku za C7.ę­
stochowę. uczeń wysład ł Po.,," iadom io­
ny o zajściu przel jadącego urzędnika 
kole:owego konduktor usiłował wyle­
gitymować Żyda, lecz ten począł wy­
myślać, na:r.ywając wszystkich urzęd­
ników "łapownikami", przyczem wy­
r&7.:t się: "Wy rządzicie dziś, a my Ju­
tro", 

Niedość na tern, żyd7.iak zarzueił 
kondukto.rowl, że jeśli ten trzyma! 
stronę ucznia to tylko dlatego, że jest I 
ta·kże katolikiem, prlyczem w ordy-

Na froncie chińskim znów woina 
W ojska japońsko - mand~urslde posuwają się napr~ód 

P e kin. (PAT). W przeciwień- posuwaj.ą się dalej na całym froncie 
stwie do japońskich doniesień ur7.~~O-II ostatnIO Z~j~!y "!iasto Ku-~,!an . We­
wych, jakoby wypadki we wschodnIej dl'!g donies.len z Kalgan, chmslde od­
części prow iucji Czahar byly już lU- -lzlaly pOSiłkowe wysłane zostały w 
kwido.wanc, nadchodzą. tu wia:lomo- kierunku Tu-Szi-I<:u. 
ści, że japońsko-mandżurskie wojska B er l i n. (PAT). N. B. I. donosi 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ z Toki~ że ambasador angielski od­

Już za 6000 zł samochód 
Samochody łnają s·tanieć i nie ma się łcl. ju~ uua~ać 

~a lukISUs' 

War s z a w n, 28. 1. W początkach 
lutego należy oczekiwać obniżenia sta­
wel. cen na samochody i na c7.ę~ci sa­
mochodowe, importowane do Polski, 
tak. że cena przcciQtnego. samochod4 
osoboweóo przysto.sowanego do wa­
runków polsl:.ich kształtowałaby się na 
poziomie 6 tysięcy zło.tych. 

Kupcy samochodowi podjęli już u 
władz smrania, aby wydano do urzę­
dów skarbowych instrukcję wyjaśnia­
jącą. że posiadanie samocho.du osobo.­
we;o nie może być uważane za luksus 
i przyjmowane za podstawę do wy­
mierzania większych podatków. (w) 

wiedził dziSiaj japo.ńskiego wicemin. 
spraw zagr. I prosił go o wyjaśnienie 
zamiarów Japonji w Chinach ora? wy­
padków, jakie wydarzyły się na grani­
cy chiilsko-mnndżurskiej. Japoński 
wiceminister odpowiedział, że Japo­
nja dla zabezpieczenia pokoju dęży do. 
ścis1ej wspóJpracy z ChinamI. Pań­
stwo. Mandżuko oczekuje, że Sowiety 
i Chiny przystąpi Q niebawem do ro­
kowań o ostatec7.ne wytyczenie granic. 
Mandżuko nie zamierza bynajmniej, 
jak to utrzymują Stany Zjednoczone, 
rozszerzyć swego terytorjum, lecz pra­
gnie pozo.stać w swoich obecnych gra­
nicach. 

Sensacyjny wyrok 
R y g a (PAT). Wyższy sąd wojen­

ny rozpatrywał o.dw.olanie b. Po.słów 
łotewskich partjl soc.-dem., skazanych 
\\' pierwszej instancji na róż~e kar~ 
więzienia za. przechowywame brom 
dla celów wywro.to.wych. Sprawa ta. 
była swego czasu głośną. z.e wzgl~du 
na to, że wśród oskarżonych zna.'do­
,vał się również marszałek sejmu Kał­
mina. Marszałek Kalmins był wów­
cza.s unlewinn;ony, syn jego zaś ska­
l.any na 3 lata więzienia. Wyższy sąd 
wojenny uchylił wyrok 1-szej 1nstan­
rji i sprawa ma być rozpatrywana po>­
.nownie w innym składzie sędziow­
skim. 

Jak odpo·wle Japon]a 
Berłin (PAT). N. B. I. donosi, 

że minister marynarki Usumi od po­
wiadaj~c w parlamencie na pytanie, 
jakie zarzą.dzenia wyda Japonja na 
wypadek podjęcia międzynaro.dowe3'o 
wyścigu zbro;eń na morzu oświ:=tdczył! 
że Japonja .odpowle na to wytęzonyml 
zbrojeniami. chcićby naród japoński 
miał się żywić wyłącznie rozwodnion, 
zupą ryżową. 

Wyjaśnienie mln. skarbu 
War ~ z a w a, 28. 1. Ministerjum 

skarbu wyjaśniło, że ustawa o poda~­
ku dochod~wym nie dopuszc7.a l chWI­
lę. śmierci płatnika przerwy podatku 
od r·ozostałp.go po zmarłym czy!mego 
nadal źródła dochodu Śmierć platni­
ka, po dokonanym wymiarze poJatku, 
powoduje unieważnienie wymiaru. 
Wymiar podatkU musi być u~lmtecl­
oiony na imię spadkobiercv lącznl<) 
I. osobistym dochodem spadko.biercy. 
Jeżeli spadkobi(>rców iest kilku. usta­
lony dochód musi być po.d7.ielony na. 
poszc7.egóinych spadko.bierców. a. po>­
datek winien być wymierzony imien­
nie poszc'legóinym spadkobiercom. (w) 

Sprawca zbrodni marsylskiej 
udawał wariata 

!E&2&± j 

P8yc1rjatr~y ~detn4skołDali łlalvllego 

M a r s y I j a (P AT). Obrońca sepa­
ratysty cho.rwackiego Malvy'ego, O>­
skarżone:;o o udział w zamachu mar­
sylsldm 7.ażądał, aby jego klient pod­
dany by ł l>ac;lalliu lekarskiemu, gdyż, 

jego zdaniem, władze umysłowe oskar­
żonego szwankują.. Lekarze psyehja­
trzy, po przeprowadzeniu badań, orze­
kli, że Ma)vy jest zupełnie normalny. 

Osadnictwo rolnicze na Kresach 
Pierws~C( kolonJę ~alo.*ono ,te Lid#ie 

War II JI! a w a, 28. 1. Fundusz Pra­
er Po.djął próbę o.sadzania belrobot­
nych rzemieślników w połaciach kra.­
ju o mniejszem zaludnieniu. Płerwsz, 
kolonję rzemieślników zorganizowano 
pod Lidą. w woj. nowoglódzkiem. B~dą. 

tam osiedleni stolarze, eieśle, blacha.­
rze Osadnictwo rzemieślników /.Ostało 
połQ.czone z prac, na · roli w tE'n spo­
sób, że' przydzielono im odpowiednle 
grunta:. (w) 

~---
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Wtorek: Franc. Salezego 
Sroda: :<.tlll'tyny p. 

i LudWIka p. 
[( ale,,(/an slowla6l!ld 

Wtnek: lr1zilSlawa 
Sroda: Dubr,)gniewa 

Słońca: wschod 7.40 
zachód 16.30 

'-_IrI'JIIl1J Długość dnIa ~ ~udz 49 m 
Kslę~yca: \\ SI.' ho;:! 2.;;8 za cu6d 10,33 

raza. 5 dni przed nowiem. 
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Piotrkowska 91 
GodzioJ przy;ęc dla inloreleDtd. 
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Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: S. 

Jankie:ewicza. Stary Rynek 9. B. Gluchow­
skiego, Narutowicza 6. E. Hamburga. 
Glowna 50. L. Pawlowskiego, PlotrkowBka 
307. A. Piotrowskiego, Pomorska 91. L. 
Stechla, Limanowskiego 37. 

Teatry łódzkie 
Teatr MIejski - "Ten, który wrócił". 
Teatr Popularny - ,.Dorina", 
Alhambra - .. Rej ułanem". 

Kina chrześcijańskie 
Adria Metro - .. Świat się śmieje", 
Bratnla Strzecha - ,,Prokurator Alicja 

Hom'·. 
Bafka - .,Mirr.te szczęścia" . 

. Casi.no - "Weronika'·. 
Corso - ,,Morderstwo w Trynidad". 
Capitol - "Przebudzenie kobiety". 
Czary - .. Fortancerka", 
Grand KIno - .. non Juan" 

Sh.on.1ł ł "«.~ ·-o~fłownflt ;.... NUMer 2ł ~ 
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Przed nowem posiedzeniem 
Rady miejskiej w l.od.' - Por.qdek obrad 

Ł ó d ź, 28. 1. Posiedzenie rady miej- sklej 212, 214 I 216, zwolnienia właści­
skiej w Łodzi zostało wyznaczone na I cieli przedSiębiorstw l zakładów gra­
czwartek dnia 1 b. m. godz. 7 wiecza- ficznych od obowiQ.zku Inkasowania 
rem. podatków od plakatów i anonsów na 

PorzQ.dek dzienny obejmuje nastę- l'zecz miasta. 
puję.ce punkty: 1'efe1:at komisarza Wo- Poza tern na porzQ.dku obrad znaj­
jewódzkiego. sprawy skarbowe zarzą.- duje się sprawa zatrudnienia robotni­
du mle~skiego na rok administracyj- ków sezonowycb, którzy pracowali na 
ny 1935, sprawozdanie komisji regula- robotach miejskich w l'oku 1934 przez 
minowo-p,awnej w przedmiocie regu- okres dni. brakującycb im do osiqgnię­
laminu obrad rady miejekiej, komi- cin okresu 104 dni w okresie 26 tygo­
syj radzierkich, komisji rewizyjnej i dni oraz W~1.cz~cie u wladz r7.ą.dowych 
obrad nad budżetem zarządu miej- energicznych starań w sprawie nie­
skiego oraz komisji finansowo-budże- sienia pomory żywnościowej, opało­
towej w pr1.edmiocle upoważnienia I wej be7.l'ohotnym i najbiedniejszej 
zarzQ.du miejskiego do wystawienia Iludnor,ci miasta. Lodzi oraz wyasygno­
weksli, skupu c1.ynszów i nieruchomo- wania na. ten rei z funduszów miej­
ści przemysłowych przy ul. Piotrkow- skich kwoty 256 tysięry zlotyeb. 

doznala clętkich poparzeń głowy I tułowia 
oraz rąk i przewieziono ją w etanie nle­
przytomnrm do szpitala. (k) 

Samobójstwo. W mieszkaniu !lwem przy 
ul. Smolnej 16 powiesił się na halm wbi­
tym w ścianę bezrobotny Stanisław Ju­
rek. Denata znalazla tona. Przyby1y le­
karz stwierdził śmierć. Powodem samo­
bójstwa by! brak środków do tycia. (k) 

Kara za prowadzenie domll schadzek. 
Maria Biernacka i jej córka równiet Ma­
rja urządzily w domu przy ul 6 Sierpnia 
10 luk.,usowy dom scharlzek. Mł~dl3za 
B:ernacka z,,"abiaJa swe znajome, które 
hraly urlział w towarzyskich herbatkarh, 
kończących się org'jami. Klijcntami byli 
panowie z "lepszych sfer", Zwnblano rot­
nI' dziewczęta, którE' w obawie kompromi­
t5.cjll uprawialy n:erząd pod presją. a zy­
ski zabieraJy B:ernackiE'. D"m zlikw!l'Io­
wano i ohie stanęly przed sądem okr<:go­
wym w Łodzi, który skaznł każdą na 3 
Jata więzienia. (k) 

zorców z właścicielami domów na 25. b. 
m. Równocześn:e tet rnzpocz~ta zostala 
kontrcln, czy i w,akiej mierze właścicie­
le domów za!egllją w wyplacie zarobków 
dozorcom domowym. (k) 

Dwa rodzało nędzy. Zgodnie z otrzy­
manem wyjaśnieni Jm sądy łódzkie przy 
rrzpoznawaniu sprawo wstrzymanie eks· 
misyj. z racji nęclzv. mają dokładnie za­
poznać się z poł ltfniem eksmitowane~o. 
Za nędzę w~·ją.tkową, która powoduje 
wstrz,,"mAn:e eksm:sji. uwatany jeat taki 

' wypadek gdy nasta.piło czasowe pozosta· 
wanie bez pracy, które dale powód do n!e­
placenia komornego. W tym wypadku 
moZe być urzeczone wBtrzymnnie eksmisjI. 
Natnm:ast w W" ,.dku. II:dy ni(!p!acący ko­
mOl"ne1-w zarobkuje regularnie co .roku. 
przez ki~ka ty~cdni w pozodtalym znś o· 
krea:e oozo"taje bez pracy, stan taki uwa­
tany jest za nęl7.ę trwałą i nie jest do. 
statecznym pO\\iodem do wstrzymania eks­
misji. ,.) 

przeciw z~trudniaDiu robotników cu­
d:tou<;)mców. \V myśl obowiązujących 
przepisów firmy maio, prawo zatrudn:enia 

kach po 15 dni aresztu, a kol. Ku'miJra 
Stanislawa na 21 dni dni are~ztu. S!'łd o­
kręgowy zmniejc>zył karę __ ul. Kuśm!dr~w' 
do 7 dni, pozostalym zaś skazanym do S 
dn! arealtu. - W dn:u 30 k\\ ietnia ub. r. 
sąd starościńskI skazał kol. :;01. Fraflci~ 
ka Stelmacha i Kraja Tadeusza za nosze­
nie miecz~ ków Chrobrego na 6 dni aro, 
sztu. lub 30 zl grzyw ny i konfiDkatE: mie· 
czyków. Sąd okr~gowy na 6kutek wniesio­
nego odwolania uwolnił o.skartonych i za­
rZl\dził zwrot ouebrnny('h mIeczyków. -
\Vyrvk uniewinniający zapadł ró\\nid w 
sprawie odwola\\czE'J kol. kol. Wejsa Sta­
nisława i }?rątczalia Y1arjana.. - W ostat-

I 
nim czasie kol. Stanisław I(uśmirłer ska­
zany został przez sąd starościński na 25 zt 
grzywny za to, te w dniu i listopada ub r. 

I poczet sztandarowy Stron .• Tarodowego u-
dał si~ Jezdnią do kaplicy św. Florjana. -
Kolegę Kuśmidra skazano również na 30 
zł, lub 6 dni areeztu za urządzen:a herbat­
ki przez Wydział ~lIodych Stron. Nar. -
Sąd starościński skazal równie! kol. Ku­
śmidra Stanislawa na 50 zł ~rzywny, lub 
3 dni aresztu za urządzenie opla tka dla 
członl,ów Stron. ~arodowego. Wstęp na 
oplatek był dozwolony jedynie za okaza­
niem legitymacji członkowskiej. 

Znów wyrok! starościńskie. 30 !{l'udnia 
1934 r. Stronnktwo ~al'odowe w Pabjan!- . 
cach urządz!lo opla tek dla S\. ych czlon­
ków w salach p. Budzyńakiep;o. Na opła­
tek wstęp bvł dozwolony tylko za okara­
niem legitymacji. W ubieglym tygodniu 
prezos Stornnictwa ~arodowego, kol. Sta­
nislaw Kuśmider zostal skazany wyro­
kiem starościńskim na 50 zł, lub trzy dni 
arCdztu pod zarzutem, te urządził zaba wę 
publiczną bez zen\ olenfa starostwa. Kól. 
I{uśmider odwołał się do sądu okrę.g')wo­
go w Łodzi. 

W dniu 26. b. m. został skazany wyro­
kiem starościńskim członek Młodych 
Str. ~ar. kol. Góra :\ibczvslaw na 25 zł z 
zamianą na trży dni areaztu za to. że w 
dniu 21 lI:rudnia 193! r. miał wybić Bzyb~ 
w sklePie :trda Licbtensztajna. który przy­
stroił okno choinką. Skazanv narodo'wiec 
O-d wYI'o:,u odwołał afę do sądu okręgowe­
go w Lodzi. 

Mimoza - .. Rzymskie skandale". 
Mira! - "Zem8ta dr. Fu ~Ianchu". 
Mew", - ,.Czar walca wiedellskiego". 
L1lDa - "Rewolucja śmiechu". 
Ludowy - .. Dama z nocnegc. klubu". 
PDllDce - "Wróg kobiet". 
Przedwiośnie - .. Wiosenna pal·ada". 
OśwIatowe - ,.Syn Indyj". 

~SPO~T zagran:cznych robctkników jedynie za ze- K-OD1eka Łasku 
zwoleniem starostwa i to tylko specjali- .. 
stów. spr(,wc.dwnych '.\" tym wypadku, - -
gdy brak ich w kraju. Ponieważ stwit'r- Z życia ltlltoli~hlll!lo. Od dnia 18. do 

Walne zgromadzenie sportowe. Oneg- r\z~)fio, te \viel.e fi~m. 8zcze~ó!n:e tydow- 21. b. m. odbył S:~ trzydniowy kurs deka­
daj odbyło się walne zgromadzenie łÓrlZ-! sk!ch zatru~n:a n;efach?wców obrckra- na!ny dia członI.ów Kat. Stow. Młodzleży. 
kiego o!<ręgawego związku gier sparto- JOWC~W, em.lg'l'~ntó\\' pOlItycznych (prze- \\~ykludy na kursie prowadził gen. sckre­
wych. W toku zebrunia poddanó ostrej . ważnIc :. , Iemlec) ma .bYć p~zepl'owad7.o- tarz K M. S. w diecezji ks. Zygmunt Fran­
krytyce szereg niedociągnięć rlotYChc'Zi'.RO' na 6pC'ctalna kontrola I winnI ulegną ka- ceaki. 

Słońce - "Vi\'a Vii la". 
Stylowy - .. I{arioka". 
Rekord - "Zdobywcy". 
Zachęta - .. Katarzyna Wielka". 

Komunikaty we1'o zarządu. skutkiem czego rozwiązano !'Ze. (k) Kraule! rowerll. W dniu 17. b. m. pc­
wydzial ~ier i dyscypliny. UBt~.pujscemu I Gleł~a zbotowa. Ku gieldzie zbo:!:owej między j(,idz. 15 a 18 w Zelowie na szko­

Czy tak 61c: godzi? K<lMUmencl prądu z~rząrto~vl urlz:eJono ostlltrczn:e abM:uto- ':' ł',odZI n01?wano ':" zł(J~.":.ch za .100 ~!f.: dę lakubc7.uka Józefa, zam. w Czootkowie. 
Ełel(tl'ow1f1 Ł6d~ki~j d~j~l~ si~ na. takich, TJ?rn, ]edn~l{że \\yl)ol·y nowych władz zyto 1;4 -r·i.~ 1, ,?~Ze~ICII 1, .. )-18, !ęczmlgń /1<m. Huczek ąkradzfono roner mq kl. Do­
którzy dZierżaWIą IIczn:kJ l na takIch, któ- ~.llly. ten skutek, te ze sta;rp~o zarządu l prz/,m.a.l. IO-W.u. J~czm~_I\ br~w. 19-~a. chQdzcnie prowfJ.dzi po.licja.. 
ny za zutyc!e prądu na ogran:cznik, płn- f nikt n,e \'8~e1ll.do nowych \ ladz. Zarztłd: o.w.es !~!cr:~:· 13.7_~t.~.~ .. : 0\':,le891edno- \ .' .. 
cą co ltwo.rtał zgóry z lem. te wplata na- I dr., G:'"R.b ó)\;·leckl -: pr.ezes. pp .. tern. nę: lItv 14.,,).-1 .2,) .. n~~k'~"t~~nIa I ~1-_~, mą- \ .' --------- . 
letności musi być uskuteczniona do 10 ba.skl l \\ arc1ęszklewlcz - w;ceprezPSI, 1<!1 tvtn:a 11 22,_ )-:-~ .~ .... ), mu.ka pszenna 
pier\\.'6zego miesiąca. Mimo, te konsu-I sekre!ar~ - p. }{ot.de:t5ki, sknrJmik - 2,-:-23, otręby tytn:e_ 8.5, otręby pszenne [O dz· lon' n~l)s~e 
men t za zutycie prądu p~nci za cały kwar- .p CICI3Je~sltl. cz~{)nkowie zarządu: pp.: 8.7~, otręb\' grube_ 9,2.:>. rzepa·k 38-40. Vlc- I: (" 
tal zgóry, z chwilą opóźnienia wpłaty po S'krob!l3zewGki, Lc'benbaumowa, S·f,'.\"ed. t?rIa ~ro~h. il}-ł;), gr05h polny 2":?-23, 
wyznaczonym terminie. stosuje się wprost! Ejme i prof. Borek (jako przew. Wyclz. z;emnll1kl Jadalne ?-3.o. koniczyn! czer­
horendalne metody. Mianowicie grozi się I Spraw SędzioWcsltich). Wydz. G:CT' i Dyscy · • wona 100-130, kOnIczyna blala (0-100, 
wyłączeniem instalacji, pobierając za tę l pliny: przew. Wardęszkiewicz pp. Koło- w:v:,ka 20-22. neJ,:,sz~a 22-2~. śrut Boya 
cZY'nnoś~ nowe opłaty w w.ysokości 50% I dzlejczyk. LitYł'lski, Kubiak, Sapota, Dawi- 19.<r---20. UspOBoblenle spokoJne_ (k) 
calej sumy, jaką, się wpłaca za kwartal- dowicz, Rot, Szymal~sJ,i, Błaszczyk i Or­
ne zużycie prądu. Prócz tego zawia.da- slulak. Przewodniczył zebraniu dr. Luka- K ron,ka P;thianic 
mia się konsumenta., te w razie dalszego siewicz. 
n!ep.lace~ill ,~at (na~et w czasi.e wyłącza- I Drugie walne zebranie l,ódzk. Okr. Zw. Wyzysktwftnle robotnIków. Robotnicy 
ma l~sta.acJI. t. J. mekorzystaDl~ z prądu) I Tow. Kolarskich odbyło s:ę przy udziale zatrudnieni w kwiaciarni na Ksawerowie 
<lbowlązuje konst;menta pla~eDle n8Btęp- delegatów 15 klubów łódzkich i prowincjo- u p. Sztencla są bardzo fI1arnie wynagra­
nych rat. w termmach obowlązanyc~ .. Te- nalnych. Do nowe~o 7arzr,du wybrano: dzani za swą ;--racę. Zarobek dzienny wy­
go rodzajU metody, stosowan.e do naJbled- prezesa p. Szymsklego (U. T.), wicepreze- nosi 2 zł 2.1 gr. Przed kilku tygodn:ami 
nle,szych konsumentów . (ty!ko ubotBza 6Ó\V: pp. Placka, Wieruckiego, sel,r. Gałęc- robotniąv pracowali ponad A'odziny prze­
ludność korzysta. z o~ram.czn!kó~v) są wy- kiego, kap. związk.: MiszczYI\skiego, Zy- p!sowe, zaco do dnia dzisiej!!zego nie 
so.ce kr~ywdząc~ I !lleSplawledh~ve, . tern I berta i Jan:ckiego, skarbn. został p. Ker- otrzymali wynagrodzenia, gdy! boją się 
wIęcej D1esprawledhwe, te stosuJe SH~ Je men ,gospodarzem _ p. Ulrych, zast. _ tl'.dać swych należności, olJawiając się re­
do konsu~entów stalych nigdy dotąd ~Ie Szreter i Szczygielski. W toku obrad u- dukcji. 
.. karanych za op~tnlanle się w ,!!acem~. chwalono obnityć taks~ startowego i orga- Sprawa sezon~wc:6w. W sezonie let­
Nie chcemy przewidy:wać: do cze",o takle I nlzo\vać zawody kolarskie o charakterze nim 1934 r. tymczasowy zarząd m. Pabia­
metody ~~g~ doprowa~zlć, jednakte co- wyścigów druiynowych. Następnie u- nic wysiał bezrObotnych do sYPĄnta wa­
raz C,ZęŚC1~J S-ę słvs~y ntec~ę~no głosy pod! chwalono w da!~zym ciągu kontynuować łów przy rzece Warcię, kolo Zduńskiej 
adre"em ElektrOWnI LódzkJeJ. doroczny wyścig mi!'ltrzów klUbowych, wy- Woli. Po przepracowaniu kilku dni, ro-

K Ok I' - ° d ścigi klubowe urzodzać wspólnie. PMa botnicy ze wspomn:anych robót pouciC!ka-
rODI a po !cy na I są owa tom od'7nlczono klub T(rUS7endera w Pa- li, gdy! wynag-rodzcnie ich było bardzo 
Za plajtę do aresztu. Wydział handlo- b.ianicach za tur\"styk~. Dotychczasowy mnrne. W drodze powrotnej do domu 

wy sądu okręgowego w Łodzi na wnio- rllugoletn! prezes. Ł. O. Z. T. I<. p. Artur sprzedali robotnicy szpadle otrzymane 
sek wierzycieli ogłosił upadlość kupca Thiele n:e przrJął. m!'lndatu prezesa ze przez Zarząd miejski j z te~o powodu w 
Szaji Przedborskiego w Tuszynie i z8s10- I względu na swoJe zaJęcIa- zawodowe. dniu 4 lute.qo stan/\ przed sądem /lrodzklm 
sowal wobec upad I ego przymus osobisty, I ° w Pabjanicach nzepko\'t'ski Marjan, Gram-
w{)bćc stw.erdzonej złośeiwości. Przed- i KronIka go."odarcza bor Józef. Go.tarczyk Tadeusz. Hemer Jó-
barskiego arosztowa.no I osadzono w wię- I ' . ze!, Katmiereznk Stan:sław, NowIcki Wac-
zianiu "lrzy ul. K<lpernika. (k) r3dąt~k od J?!lÓw •. Zarząd m. ŁodZI ław, Wieloch Bernard. 

. .. przystąpłł do śClq!!'an!a podatltu od psów 
Miasto - ogró.d. WOJewod~ łódzkI wy- za rolt 193;). Z~odnie 7. nowym statutem Wyo:y:lkiwllnio robOtników. 2yd Paca-

dal rozporządzen~e,. na zasadZIe. którego z podatek wymipr7.0ny od psów platnv jest nowski, zam przy ul. Tuszyńsldej 18, wy­
gromady SokolnIkl, gm. Leśm!e:z. wy~ą- w dwóch ratach pó1roczn}'ch. Nakazy daje roboty do domu tkacj/;om ręcznym. 
czony zostal t«:ren Las - &Ykolmln ~ ~two- I płatnicze doręczane sq PO 1 kwietnia i po r.ie doM. te placl im bardzo mnlo. to w 
nona aamodz.:elna ll,romada admm.stra- I 1 listopada I podatek platny jest w cią~u dodatku 'jeszcze daje Im zamiast plenill­
c~jJ?,~ pocj nnuWfI .. ,Mlasto. - ogród Sokol- 30 dni 01'1 daty dorl!cz~nia nakazu. Po- dzy kartki do tydowsklrh l'klep6w. by w 
mkl. Wkrótce przepro\\adzone zostanq datek wnosić nalc~y do kasy m:c;S'l{leJ. (k) n;C'b robotnicy Polncy w ten sposób czy-
\\,vbol'Y do rrromndy I soltyaa. (k) • nili znlmpy. nobotnicy. zmuszonl w ten 

~ cocha piekarzy. W cechu piekarzy Wstrzymanie poboru opłat od ogiorów. spD,,6b. mw:zq hrać te knrtl<i, by mieli co 
odbylo sill walne z~romadzenie członl<ów W swoim czasie zarząd m. Łodzi o~losll jeŚĆ. Wlnd'1.e winny zajqć sl~ wyzysk iwa­
pod przewudnictwem starszego Grallńskie- pobór onlat od ogierów, mimo. te nie wy- czem :tydem. 
170. Omów'ono szereg spraw organizacyj- dane zostalo rozporzqdzenlo wykonawcze, Za co otrZ'ym~1l ftadkcJę? nobotnicy, 
'" które reguluJ·e pobór \ spomnl'nn h I t zn1t'udnieni w firmie Dobrzynkn. którzy nych oraz za wodow}. ·ch. Opracowany zo- v.. yc op a . 

Obecnie Z"r ąd m I.. d' d ł nie I:t'<ldziłi si" na podane warunld przez stał "..,ecj·alny plan akcJ'1 w kierunku zwal- '" z . o Zl wy a ponowne .. 
zar nd' któ d I' bó dyrekCjI> ffl.brykl, aby l.rzekli się ur~opów, 

cza~-. nl'nUCZC;We!' konkurencJ'i. Nast"p- z ... zemo, \V rem o wo Uje po r " " .. I t d " t . I.. d I (k) !'.ostali zredultowoni. P(}{!CZM C'zynion\'ch 
nIe _ '·brano czterech m!'tów zaufania do op a o oglO: w na ereme o z. .. • • tych forma !no~ri dyrelttor tej firmy n. Ha 
koml·· •. j. kontrolujących piekarnie. Zebra· D~zorcy llpomlnaflł alę o wyplatq za- !!'snbnrdt wz\·wnl noje:H'ńt'7.'·C'h robot"i-
nie cI'lkonnlo wyboru nowych wladz co- robkÓw. Zwiqzki dc:zorców domowych w ków d ... kant'oru i tam ·z..",.:· ... ".ł Ich do 
chu. WObec zrzeczcn:a s:ę mandatu przez Łodzi wystąplly do Inspektora Pracy o zrzel'n;ęr\a !'!I! urlopów. Ci. którzy to u 
~tari'-'lI~O Bra1ińdkie~o wybrany został na zwolanle konferencji z Organ:zacjarni wla- r:zynl1i. nrRC'IJiq m\dal. neFlzfa ieet rl'>:l~ 
StRl'SZCIlO c-echu p. Zy!{munt Kullńskl, a śclciell domów, celem unormowania \'vy- ber. zRil;'cia. Jak mis Informllill. p He­
na pod.~tarszego "I. Józef BIskupski. (k) pIaty zarobków, albowiem cbecnie zaległo. I!'~nblmtt 1."''Inv lellt ze 8weJ !rmrowo~cl z 

Skllłki nleoatroiDoścL Juijanna ny· śc! sięgają kilka tygodni wstecz. Związki lat u~le!%l~'ch, kledv t.o był dvrekforeOl 
blcka w mieszkaniu swem przy ul. Konop- dozof'Ców domagają się równocześnie kon-I dawOlej'lzych zakładów R. Klndlera. 
nej 12, rozpalając ogień, spowodowala wy- troll f pociągnięcia winnych watrzymania W,rokl atarośclAskle. Sąd @Łaroścfńs.kl 
buch na.fty, przyczem zapalila na sobie \\ypłaty zarobków do odpowiedzialpQścl. sl\azal ki1~u Młorłych 1:a pełnienie straży 
ubranie. P01ar ugasili są,siedzi, llybicka Inspektor Pracy wyznaczYł konferenCję do- ·przy groblO Chrystusa Króla w mundur-

--Z żyda Izby R!emleś'nl~leJ 
Na plenarnem posiedzeniu Izby Rzę­

mieśln:czej wybrani zostali jako kan­
dydaCi na d;rre!d-ora poseł B. B. Stani­
sław D<>bosz 25 grosów, Wagneor 7 glo­
sów i Klusek 8 głosów. 

Z pośrM tych 3 kandydatów mlni­
ste-r przemysłu i handlu zamianuje dy­
rekt-ora izby rzemieślniczej. 

Perzu eona zwłok'. 
W miejskim lesie w Lagiewnikach 

gajowy znal!l:7.ł rozkładające się zw~()kl 
n-oworcdka pki m~.skiej. 

Na pu.stym pl'8.cU przy zbiegu ulic 
SZlJ,m-otulskiej i Wrzesińskiej w Łodzi · 
po!'zucono zw!o!d n<lworodka płci fllę­
sklej. Zwł'o-ki odesłanoo do prosekto;. 
dum dla zbadania przyczyn śmie·rei. 

P·rze,tl stn)lkiem 
100 tys!ęny robotników 
Przygotowania do jednc>dniowego 

stra;ku protestacyjneg<l w cał,ym prze .. 
myśla Włókienniczym zostały utkoń­
czone przez wybranie sueejalnei mIQ­
dzyzwil,!-zkowe.i lwmfsji strajkowej, 
która. będzie ki.c-rować nkrją. 

Strajk proklamowany brd:r.le 30 b, 
m. n9. eały przemysł w1óldenn!czy 
Łodzi i okrę<:!'l1. Ohlirzają.. że z"'słraj­
kuje około 100 tysięcy t'('~"tlłików. 

S,~llN}~~t ~h~'~"Rr.ki 
;a'tlIDw,~ł ntp' tfllłlią 

· .Na polaCh folwarku GOl'l'1wke lą­
dował samolot nieJYlie:-ldeJ Iin,ii p~sa­
żersldej "Lurtł>nnf'n.", l1trzYn1ujęry ko­
munikrc.fę nn tt'a"ie 'Per]in-'Val'!'z::lwa. 

TrzeJ p~"a7erowi(' Ot'fl7 trzei merhn­
nlrv wvszll }l.e? R1.wnnlnl. SflTY'tolot 
tr()jJYlołorowy orlniós} l1s1.k'J.d 7 enin.. -
PIh:"7.er6w nrłe,lnnn niezwłocznie po­
ciągiem do Warszawy, 

KU'puJ tylkJn U Poiaków! 
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amuel, Sura, Halan i Me[hel nleż zniesławiające artykuły w szan­
tażowym "Głosie Publicznym". Oskar­
żony dr. Knoebel mimo, że z wyglą.du 
zewnętrznego widać, że w innych oka­
zjach nie brak mu tupetu, przed są.dem 
odpowiada cicho i lękliwie, tak że już 
na sali zeznań prawie go nie słychać. 
Do winy się oczywiście - jak j inni 
oskarżeni w tym procesie - nie po­
czuwa. O "Glosie Publicznym" wie­
dział, że nie ci~szy się dobrą opinją., 
ale Łobodę uważał za człowi~ka uczci­
wego. 

re rezentują w Łodzi "polską" szluke 
Czy miasto napraWdę nie m·a tu nic do powiedzenia? 

Na pytanie przewodniczącego odpo­
j, ludzi od oglądania dzieł sztuki •. I wiada, że dlatego tak gorliwie zajmo­
ma charakter narodowy. ProtestuJe- wał się sprawami Łobody, iż w je3'o 
my przeciwko temu, ażeby jakiś Jojne, naturze leży obowiązkowość adwokac~ 
jakaś Aniela czy Sara reprezentować ka i broni każdego kto się zgłosi, bez 
miały nas i naszą. polską sztukę. względu na to czy ma pieniądze czy 

Ł ó d ź, w styczniU. 
. W Łodzi otwarto wystawę sztuki 

polskiej w salach miejskich w parku 
Sienkiewicza a pod protektoratem i 
zarządem warszawskiego Instytutu 
Propagandy Sztuki, który na naszym 
lIruku osiadł ze swoim oddziałem, 
dzięki poparciu miasta. Poparcie wy­
gląda \\ ten sposób, że miasto oddało 
IPSGwi (bo tak się nazywa go popu­
larnie) niemal za darmo piękne sale 
w parku Sienkiewicza licząc na to, że 
jego działalność przyczyni się do pod­
niesienia kultury plastycznej w Łodzi 
i dopomoże w wegetacji artystom łódz­
kim. 

A jak wygląda w praktyce owa 
propaganda sztuki polskiej? Owa po­
moc dla artystów łódzkich? 

Przykładem najcharakterystycz­
niejszym jest wspomniana już na 
wstępie wystawa .,zwlązków zawodo­
wych polskich artystów plastyków" 7-
li rakowa, Lwowa i Łodzi. 

Pomijamy skład narodowościowy 
grupy krakowskiej i lwowskiej, nas 
bowiem interesuje tymczasem tylko 
łćdzha. Kto reprezentuje tutaj sztu­
kę polską, jak to wyraźnie powiedzia­
no w afiszach reklamujących tę wy­
stawę no i w katalogu oficjalnym? 

Odpo'wiedź na to niech dadzę na­
zwi~,ka: 

Wystawiaią - jako polscy plastycy 
- Żydzi: Finkelstein Samuel, Gure­
wicz Mechel, Gottlieb Mechel, Da\\ id, 
Goria Helena (?), Ma;erowiczówna Sa­
ra, l\lenkeso\\'a Aniela, Szpigiel Natan, 
Szapiro )larek, Trębacz Tadeusz (? l), 
Kahane Joachim ('l!); - razem więc 
10 Żydów I Żydówek. 

Poza tern reprezentują. sztukę "pol­
ską.": !(obro Katarzyna z pochodzenia 
Łot)'szka, Poluszko Zenobjusz z po­
,-hodzenia Ukrainiec, Hiller Karol bez­
wyz.nnnlowlec, a więc chyba półżyd i 
NieJll~Y: Krause Jerzy, Wegner Stefan. 

A z Polaków? Jest tu Józef Kow­
ner. Mieczysław Siemiński i Włady­
sław Strzemiński. 

A w.ęc: 10 Żydów i 5 obcej narodo­
wości na 3 Polaków. Z punktu widze­
nia wy/naniowego sprawa przedsta­
wia 1'1(' nieco lepiej, ale w każdym ra­
zi~ rówllIe źle, ~rost fatalniel 

I tary to ludzie mają. odwa1ę repre­
zentować "polską." sztukę a 3 Polacy 
do tych Żydów przylepieni ułatwiają. 
im to zadanie. 

Powie ktoś: no dobrze, może jed­
nak niema w Łodzi polskich artystów 
plastyków? Może to jest powodem, że 
awangardę stanowią. w sztuce łódzkiej 
Żydzi i żydówki? 

Otóż niel W Łodzi istnieje od lat 
czysto-polski zwię.zek plastyków "Pol­
ski Związek Zawodowy Artystów Pla­
styków", zwią.zek ośmieszany dlatego, 
ż·f' jest polski, związek ignorowany na 
każdym kroku. Są. tam różne talenty, 
jak wszędzie i w każdym zwią.zku tego 
rodzaju, ale napewno stoj, nawet naj­
s!absze jego Jednostki wyiej pod 
wzgIQdem techniki artystycznej, aniże­
li naJwyiej stojący członek owego ty­
dowsklego zwlQzku zawodowego. 

Wiadomo, że IPS proteguje sztukę 
międzynarodową i żydowską. - ale 
przecież miasto ma tu coś także ·do 
powiedzenia. Nie wolno dłużej pa­
trzeć na te sprawy bezczynnie! IPS 
łódzki popiera tylko Żydów a .. Ryngra­
fowi" uniemożliwia wystawy. Trzeba 
z tern skończyć I Trzeba przedewszyst­
kiem skończyć z dzierżawą IPS-u. Na 
to zwracamy uwa:~ę zarządowi miasta. 
Oczywiście, nie mamy o to co się dzie­
je, pretensyj do miasta, bo dzierżawę 
podpisali z IPS-em socjaliści - ale, 
na przysldość trzeba będzie zerwać 
umowę z takim nielojalnym ko.ntra­
hentem. 

Przejdźmy do samej wystawy. 
Nawet bardzo średnio wykształco­

ny inteligent, byleby trochę mający 
wyczucia estetycznego, złapie się za 
głowę. widż~c te "cudności" jakie mu 
pokazu h żydlwwie łódzcy. Są tu prze­
ważnie bazgroty, którym brak sensu 
malarskiego i logicznego, rzeczy po­
zLawione poczucia naturalnej kolory­
styki. źle rysowane; nonsensyl 
Naicharakterystyczniejsze: SI) to wy­
roby sztuki kowalskiej i blacharskiej. 
Ponieważ zawód ten jest niestosowny 
dla kobiety wi~c i próbki wypadly o-

kropnie. Dlaczego jednak podziura­
wione i pocięte blachy mają być "rzeź­
bą." to już naprawdę tajemnica j j~j i 
"jury" i kolegów. którzy uznali za 
godne wystawiać z nią razem. 

Wystawa cieszy się "pustkami". 
Czyż dziwić się temu ?Kto ma dziś 
pieniądze na wyrzucanie, a wyrzuca­
niem jest przecież pieniędzy uczę­
szczanie na takie okropności. A po­
tem będzie się wyrabiało Łodzi jak 
naj$"orszą opinję. Będzie się opowia­
dało. ż~ w Łodzi niema ludzi, którzy­
by rozumieli się na sztuce. 

Owszem, możemy oglą.dać sztukę nie (!). Ta "filantropja" adwokacka 
tatarską i buszmeńską., możemy cza- wydaje się podejrzaną przewodniczą.­
sem obejrzeć sobie sztukę żydowską. ('emu i zapytuje oskarżonego ile brał 
Ale nie chcemy, ażeby sztukę żydow- za swe czynności od Łobody. Osk. Knoe­
ską nazywa,no polską.. bel zeznaje, że otrzymał łącznie około 

Powtarzamy: wobec nielojalności 100 zł a należało mu się prawie 500. 

Ni~prawdal Są. Ale chcą widzieć 
dobrą. sztukę, nie chcą. ażeby z nich 
drwiono, ażeby ich zdrowemu poczu­
du rozsądku i estetyki zarzucano, ż·e 
są nic warte. 

IPS-a trzeba !Du o~e?rać dzierża""yę. A W tern miejscu przewodniczący kon­
tymczase~ n.lech JUZ polski ZWIązek statuje. że w śledztwie oskarżony ze­
z~stanawl~ SIę ~ad tem. czyby sam znał, że nie otrzymał od Łobody ani 
nie p.ow.imen WZiąĆ sal wystawowych I grosza. 'Vtedy osk. twierdzi, że rozu­
w dZlerz~wę. . miał wtedy swoje zeznania w ten spo­

W kazdym raZle, tak jak jest, dlu- sób że stosunkowo do należności nie 
żej być nie może.. . otr~ymal ani grosza. 

.sprawa ma poprostu charakter 
społeczny. Takie wystawy odstręcza-

My chcemy sztukI, ale sztukI pol- Po pytaniach przewodniczącego za-
skiej. czyna badać oskarżonego prokurator. 

PRA WDZIC. M. i. wobec początkowego oświadcze-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nia osk Knoehl~ U wspomn~nych 

"korektur" dokonywa.! w celu "u~ 
mniejszenia przy 'złej odpowiedzialno­
ści kar11Pj ł,obody" 7.apytuje prokura· 
tor: 

- Jak pan pojmuJe lega It·o:~ć czyn· 
ności adwokackich? CZY. gdy do palla 
zwru('a si~ o llOradę złodziej I oświad­
cza, że ma zamiar ko,oś okraść, a chce 
tego dokonać z możliwie nujmniejsz~. 
odpowiedzialnością, lub jej całkiem 
uniknąć, to pan mu poradzi jak ma 
kraść. by uniknąć odpowiedzialności? 
Oskarżony nie cclpowiada ' ... ·tedy na 
postawione pytanie i usiłuje skiero­
wać badania w innym kierunku. Przy~ 
znaje dalej, że było mu wiadome, iż 
.. Głos Publiczny" bYł pismem szanta­
żow~m. 

Całe badanio oskarżonego adw. 

Placówka l\1Iod~ ch S. ~. w Lipie D. N. przl'd.'ltawia 
"SzczęM Bole !" 

imponująco. \~' Pl'ney 

Knoebla wykazuje niesłychany upa­
dek etyki zawodowej i poczucia prawa 
u adwokatĆ'w Żydów. Jeśli używamy 
tu liczby mnogiej, to dlatego, że po ba­
daniu Knoebla przez przewodniczlłce­
go i prokuratora, które w zupełności 
zdyskredytowało oskarżonego jako ad~ , 
wokata, rzecznika pra ;va, czy wogóle 
człowieka honoru obrońca jego, adwo­
kat dr. Warenhaupt też oczywiście 
Żyd, ostentacyjnie zwraca się do niego 
przez "panie kolego". Przerywa mu 
przewodniczący, zwracają.c uwagę na 
niestosowność tych tytUłów w tym 
\vypadku i w tej sytuacji. Dr. Waren­
haupt obstaje jednak przr swojem ' 
,panie kolego" zaznaczając, że w dal­
szym ciągu, mimo iż Knoebel zasiada 
na ławie oskarżonych, uważa go za ko­
legę. 

!2ZC2 :::::s 

Proces 
·szanłazystów krakowskich 

Kole~eństwo lawy obrońców ~ la'wą oskar~onych - lntelo­
wencja p"zewodniczącego rozprawy 

Ę rak ów, 28. 1. Trzeci dzień wiel- krakowskiego, dra Norberta Knoebla 
kiego procesu przeciw szantażystom (Żyda). Adwokatowi temu zarzuca 
krakowskim wypełniły przedewszyst- akt oskarżenia, iż był nietylko obroń­
kiem zenania oskarżonego adwokata cą "redaktora" Łobody, ale pisał rów-

Po zeznaniach pozostałych oskar­
żonych sąd rozpoczą.ł badanie świad­
ków. 

-180 -

- To było wówczas, gdy pa.ni była w 
łazience? 

- Tak. Dokładnie w chwili, gdy chcia­
łam wrócić do pokoju. Byłam w łazience 
okolo piętnastu mi'out. Było dosyć jasno. 
mieliśmy pełnię ksi~życa. Otwierałam wła­

śnie drzwi od łazienki, gdy w tern zauwa.­
żyłam, żs otwierają się drZwi pokoju pa.­
nicza. 

- Drzwi od pokoju, w którym leży 
chory? 

-Tak. Drzwi otworzyły się i z. pokoju 
wyszedł pan Karol. Ogarną.ł mnie dziwny 
lęk. 

- Dlaczego' 
- Nie wiem, ale przesłraszyłam r:ę 0-

gromnie. Mo1.e dlatego, że chory tak okrop­
nie wyglądał. Prawie jak duch! 

- Jak był ubrany? 
- Miał coś białego na subie. 
- Może nocnI) koszulę? 
- O n\el Napewno niel To było raczej 

coś ... jak ... słowem: wyglądał jak duch. 
- ~zy niósł może ŚWi'lcę? . 
- Nie, świecę nie, lecz. •• 
- Co? 
- mósł coś VI ręu. 
- Co to było? 
- Yłówczas nie wiedziałam, nie mo-

głam rO"=Poznać, ale dziś przypuszczam. te 
1.0 by,l szty"let. 

/ 

..... 117 ~ 

rzenia. OŚwla(Jczam pani, te Jestem zdecy­
dowany aresztować panią.. 

- Mnie .. are6ztować .. " 
- JcjJi pani nie chce powiedzieć praw-

dy, podejrzenie spada wyłącznie na panią.. 
A w takim wypadku muszę spełnić ob()., 
wiązek i wydać nakaz aresztowania panL 

Angiolina zamilkła. Trzęsła się, jak w 
febrze. Po jej twarzy przelatywały nerwowe 
drgawki, oczy zaś biegały w kółko. jakby 
szukając jakiegoś punktu oparcia. W pew­
nej chwili otworzyła już usta, chcąc prze­
mówić, ale zamknęła je natychmiast. Wi­
doczne było, że toczyła ze sobą. wewnętrzną 
walkę. 

Nagle uniosła ręce w górę i cicho, led­
wie zrozumiale wyszeptała: 

- Santa Madonna! Co mam zrobić? Ja 
Ją tak bardro lubię. Ale przecież nie mogę 
z tego !lowodu pozwolić się aresztować, ja­
ko podejrzana o popełnienie mordu! 

I - jakby pow7ią.wszy jakieś postano­
wienie, zwróciła się do sędziego: 

- Dobrze, panie sędzio. Lubię ją co­
J)rawda LardzC' i nie chciałabym. aby ~ię jej 
stało co złego Broń Boże - nigdy! Nie po­
zwolę się jednak dać aresztować. Wolę 
wszystko PQwiedzieć. 

Bartolini i Gattone przysłuchiwali się z 
uwagą., jednakże nie byli mądrzy z powi-

:Miłość Fakir-.. 
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W arIon ~owo~owa Ofl2ll2ń ~Iaroi[iń~~i[~ 
Na margInesIe prace su narod'Dwców łódzkich 

C t ~ li t o e b o w a, w styczniu 

W wielkim procesie narodowców 
łódzkich r021l01'zala walka między 0-

skal'życielami a obrońcami z okazji 
zeznań głośnego filara oskal'żcnla a· 
spirRnta P p w Łodzi Btylaka, [<16ry 
oświadczył, iż prowadzi skrupula.tnie 
wykaz skazanych orzecl.eniami staro· 
ŚCiilskiemi narodowCów. Wówczas ad­
wOkat Stypułkowskl slu'lznie lapy tal 
świadka, Cly prowadzi wyka? wyniku 
tycb spraw w I!!fldach powslcchnych, 
na. co świadek oc1powledzłal, że nie A 
szko.rla, że p. Brylak nie Interesuje się 
dzłe ; amt orzeczeń staroścliIskich w 
sądach kOl'onnych, oczy\\ iście w spra· 
wach politycznych , bo temi właśnie 
p, aspirant specjalnie się zajmuje. 

I 
ostatnio liczne procesyodwoławcze, 
w których zapadały "·Yl'oki. uchyla lł­
co orzeczenia starościńskie. Tak np. 
dnia 23 paźdtiernika ub. r . zapadło 
15 wyroków uniewinniających, a 8 
zmieniających wybitnie orzeczenia 
"tarośclńskie w typowych sprawach 
narodowców, o których już wsporni· 
nrtliśfllY. zaś dnia ł grUdnia ub t. za­
pa.dło 10 wyroków uniewiłlniaj~cych, 
jeden umarzajQcy post\,pow8r'1ie i 7 
zmniejszających wybitnie kary obwi­
nionym o podobne $prawy Darodow­
com. 

WieJe Już razy \Vska1.ywano na cle­
nie t. zw. sądownictwa admini8tracyj. 

-@ 

nego. z czcgo zwłaszcza sfery prawni­
cze doskOIlale zdają sobie sprawę. 
Niechże więc p asp. Bl'ylak i jego ko· 
ledzy zainteroEują. się bliżej dZiejami 
l'OZpl'!lW starościńskich, ponieważ mo­
że im się to przyda w praktyce, choćby 
przez to, że odciQży ich w niepotrl.eb­
nej pracy kierownnia beznnrllieinycb 
spraw do o;;:ąrłzenia \\' starostwarh 

SQ.dzimy, iż puytoczolle wyniki 
d1.iejów rozpraw stal'oś('iń;:kich w !l'ł-
9ach p~w'S7.echnych stallowio. nie71ą 
IlustraCję do procei'tl ló(łzkie~o i na­
su\Va2~ refleksjo co do wartoścł dowo. 
dowej orzeczeń starośclńsl~ich. 

CZ~STOCHOWIANIN. 

Niejednokrotnie iuż M łamach na-
9tegO pisma. wyka1.ywallśmy. jak 
rzadko wytrzymu.ią atmosferę sali 
sę.dcwef orzec7enia starościilskie la 
wyktoc?enia. Niemal. że tel!o sam('g'o 
dni,a, kiedy asp . Brylak zemał w pro­
('eS1C łódzkim, iż naliczył 200 ol'l..ec~eń 
starościńsk ich. skazujl;tcych naroe/ow­
ców, odbywa I się w C7ęstorhowie w 
są.d7ie okręgowym ~w w\"dliale Ta. 
mieJscowym ) łni1cuch rOlprnw prze­
ciwko kilkunastu narodowcom, któ­
rzy odwolali się od orzE'c7eń "'taro~rfń­
skich, sk!\7.ujl;tcych ich ze c:lvnnel!o 
art. 28 prawa o wykroc7eniach. czyli 
m6wiac konkretniej, za wldócenie 
spokoju puhliczne!!o l okazji utnrr7ek 
z handlarzami żydowskimi, dpmon. 
strucjami nrzeriwżyrlo\\''Ikiemi. \\' któ­
rych wylatvwn1y z brlę!dem s7\"bv żv­
dow!'kie. Poza tem narodowl'" hvli 
!'lknz~'wanl pr7.('z staro,otwo 7.a rleko­
mo nlele~Rlne 7.~romadlenla Stronnic. 
twa Narorloweqo. 

Z ingresu 1. E. ks Biskupa Jasińskiego 

\V r(,7.ultacie sl)d okręgowy linie· 
win1"fł 12 obwinionych, 7.aś c:f('(lmiu 
z JlośrM obwinIonych 7. m n I e i!ll V ł 
karę, jnk np. Qtudentowt U. J " T{a­
złmlerwwi Plętkow!lkiemu, !lkl\7nne­
mu przez starostwo na 2 ty~odllie a­
reS:>:tll '-El ułk16cenfe snnk'>hJ nod 'n-
8ńiJ. G6rę. porłc'''ts nnmlętnych ztl i1l6 
w c~n"l\e uroc7y!"toł'ei ha1\erowskich 
dnln 80 września 1934 t., na 5 7.1 ~rt"w­
nv t to nie za. laklÓt'enie spokoju. a za 
nfewła~clwe zwrócenie się ~o wach­
mf!'ltl'zo. żandarmerIi. który nie "!'tIuto­
wIlI Bztandarów · Związku Hallerczy­
ków 

Bmma tryumfalna Da ul. Piotrko\\"61,i<'J 
kc'!. bbkupa 

\\ Łodzi, wygudowana Da powitanie J. E. 
JaBi,'lciikinKo. 

Z!Jier~ 
W!7Ak «1zH jut ~nwsze('hni~ wla.: 

dorno, ii w spr::nvarh, zwia7.anych z 
chlala lnośeił public7.nl). ~kł\;ani prl'(>z 
stt\iroattwo Mrnrlowcv llien'lnJ z re~Uły 
otlWOłula. 8!~ do s~d6w powsMl"hnYch, 
gdtt~ ła.twieJ fe~t ptzeprowaritfć do­
wód p~ltwdy, iak wskazuję. przytoczo­
l'l~ \\'yzef w:vtokf. 

~rM1.t~ nIe są. to ft'«1VM tvlk«, Wy. 
roki. W C1.ęstochowie· odby\vały s'IO 

Dnia 20. b. m, w lokaJu .. Tow, Glm 
Sokól" staraniem Strop. Narodowego 
w Aleksandrowie zosŁał UrzQdzony 
tradycyjny .. Opłatek'·, Zaproszonych 
gości pl'~edstawicieJj dllChowicl1stwa 
powitał prezes l{ola kol lhtajski, po­
('zem przemawiali kier .,Sekcji Mlo­
dych" kol. Osiński, ks. profekt i go-

spodarz kol. Marciniak, Po odśpie­
wl\niu "Hymnu Młodych" odbył się 
tradycyjny ,.Opłatelf'. 

Dnia 23 bm. w loka.lu własnym od. 
było sIę zebranie "Selicji Młodych" 
Stron Narod. Referat o spJ'awach bie­
iflcych wygło~il jeden z kol miejsco­
wego l{olll. Po referacie omawiano 
sprawy organizacyjno. Na zakończe-

- tS8-

kłanyc}l 1'1afl kucharki. Zrolu!'nWf jel1~-nie 
że zamierza ona wyjawić jakQ.Ś tajemnice. 
Bartolini odezwał się więc uspokajęco: 

- To bardzo rosQ.dnie. Prosze} nam 
wszystko opOWiedzieć, tylko spokojnie i 
juno, abyśmy zrozumieli. Któż to właści­
wie jest, kogo pani tak bardzo lubi i nie 
ehcc, aby mu się co złego przytrafiło? 

Angiollna zdziwiła się niepomiernie, żo 
Jł Jeszcze o to pytał, że nie domyślił siQ, o 
kim mćwlła. 

- Kto to Jest? Alei oczywiście moja 
pani. Nasza kochana miss Mablel 

- Mis!! Eyre? CÓl ka zamordowanego? 
- zawolal sędzia pełen zdziwienia - Czy 
ehce pani prze% to powiedzieć. że miss Ma­
ble jest wmieszana w sprawę morderstwa? 

- Nie +0, panie sędzio. Moja pani jest 
bardzo dobrr, drobnej muszce nie zrobiłaLy 
nic złego Jak więc czlowiE'kowi. a 1.'0 do­
piero własnemu ojru. To ar.ioł w ludzkiem 
ciele. Ona taka dobra i tak kocha ~wego 
brata, jaka to będzie dła niej boleść, gdy się 
dowie, że Jej brat... O Santa Madonna, 
przebacl mi. że muszę mOjej biednej pani 
eprawlć taka przykrośćl 

Bartotini .. łucbal uważnie. ler! zwolna ' 
nabierał nieufności do wYllłu'~eJ:\ Anaioll­
ny. Wresuie zapytał: 

- tl9-

- To on popelniJ morder!twot Tylko 
on! - wykrzyknQla kucharka. 

Sędzia wahał si~ jeszrze: 
- Czy nie myli się pani? Mówi flnnł o 

bracie, a maża ma pani na myśli narzeczo­
nego? 

- Nie, pani~ sędzio, nIe mYlę sięl 1\f6. 
Wit o braeie mej paDł, panu Karolu. 

- O chorym? 
- Tak. 
- Który już w dniu morderstwa leżał 

w łożu? 
- Tak. 
- J on miał popelni~ mord? 
- Taft. 
... Hk,~ pani wie o tem? 
- WiJziaJam - wskualA palcami ną. 

oczy - temi oto oczami widziałam, 
- Pani była świadkiem Qlorderstwa? __ 

/Ilpytał Bal"tollnl zdziWiony ..... Pani przy­
glądała sie} temu' 

Angiolina była zrozpaczona. źe nie wie­
rzył jej słowom. 

-- Ależ skąd! - wyjdnlła. - .Jałt może 
pan to przypuszuac! Czyż inaczGti stałabym 
teraz przed panem? 

nie zebrania odśpiewano "Hymn Mło­
dych". 

Bialysfok 
n i a ł y s t o k. Ostatnio odbyło się 

szereA' zebrań }{ó! Stronnictwa Naro­
dowego w powiedZ' hialostockim W 
Jasionówce odbylo się w obecności 
delcgata zarządu pow. kol. l\ejmy 
zebranie Kołn, nn którem dokonano 
wyboru nowt'go zal'Zl}du gminnego 
Stronnictwa ~arodoweA'o. 

\V Br7.0zowoI odbyło siQ zebranie 
Kola.. na którem również dokonano 
wyboru nowcgo 7.al'zę.du. 

We wsi Bobr\l\vce odbyłO się ze­
branie organizacyjne I{oła Str. Narod., 
na któl'em t'eferat orA'anizacyjny wy­
glo!'i' kol l\ejmn. z Białegostoku. 

Ostatnio w śl'odę 16 hm. odbylo 
si~ ;r.ebl'anle Kola Str. Nar. w Wasi!­
kowie, na którem dokonano, w obec~ 
"ości delegata zarzydu powiutowego 
wyborów nowego zarzą.d)J gminnego. 

Występ sł!enic~ny 

Staraniem zarządu kola Str. Nar. 
w Wyszynte odbylo $i~ 20 stycznia. o 
godzinie 18 w sali remh:y strażackiej 
pl'zedstawienie p . t.: "Zaczarowany 
Młyn". W nn.dproiramie znalaz10 si~ 
wiele urozmaiceń. WystQP zakończono 
odśpiewaniem Hymnu Młodych. 

Kalis* 
Dnia 22 b. m. o godzinie 10 rano w 

lokalu własnym przy ulicy llabinej 8, 
odbyło siQ powiatowe zebranie Stron­
nictwa ~arodowcp,'o. ~a zebranie mi~­
dzy innymi prz~:byli p . poseł Chry­
stowski, p. posel )IJlik i p. poseł Rut­
ka, którzy przy HC1.Clllie \\ypclnionęj 
sali (5CO osób) wyglosiii cenne refer(\,­
ty. Po l'e!('ratarh wywi:pala siQ oży­
wiona dyslm8ja. w której zabierało 
glos szereg: osób z powiatu. 

Tegoż dnia o goJzinie :W odbyło się 
zebranie sprawozlln.wczo-polskie rów­
n ież przy lil'7.I)ym udziale członków 
Stronnictwa Narodowego i l\1!otlych. 
Zebraniu przcwotlni('zyl P. pOEeI Chry­
sto\\'8ki , Pierwsze przcmówienie wy­
glosił p . posel nutkn. Sast~pne prze­
mówienie wyglosi! przcwodniczłJC'Y p. 
posel Chrystow8ki . Prelc3"cntów obda­
rzono dłujo niemilknQ.eymi oklaska­
mi. Na 7l'braniu mi~llzy innymi był 
I'ównież obe('IIY poseł Zygmunt Jai­
wiński. Zrhl'aniJ mkońr70llo oJśpie­
waDiem: ".Mymnu ~f1odych". 

Rueh narod'Dwy W Wyrzysku 
Zachollnin, nadgraniczna cz~ść po­

wiatu wYI'zysk'lego, wystawiona bez­
pośrednio na .vall{Q 7. przetl7.icl'a:ące­
mi się tutaj wply\\ami niemicckieml, 
byla ta\\'sze i jest szczerZe narodowa. 
\Vyl,aznJy to chociażby ostatnie wy­
bory do cial parlamentarnych, kiedy 
w wielu obwoda('h listo. Obozu Naro­
dowego zyskala 7.decplowaną więk­
szość ~!osów. Obecnio również ruch 
narodowy kl'zewi się tam bujnie i 7. t y-
:Jodnia na tydzień rozszerza zakres 
swoich wpływów. 

W Wyl'zyslm powstałO kolo Stron­
nictwa z pp. Franciszkiem Paczyń­
skim - prezosem. Leonem Musiałem 
- sekretnr7.em i Janem Boruckim -
skarbnikiem na czele. W I{ościct1.Y­
nie Wiell,im zar1.Qd stanowi~ pp. Jó­
zef Tl'Qpala - prezes, Gulcz - wice­
prezes, Wladysław Pikulik - sekre­
tarz, Władysław Stwosin - skarbnik, 
w~zy!"('y mieszknóry I{o~rier7.yna 
Wielkiego. W mie'scowości Kl'uszki 
prezosem je~t Heljodor SlowiIlski. se­
l.;.relarzem Trulrus7 Stawcznk i skarl). 
nikiem J67.ef I<otowinl, - wszyscy z 
wsi I{l'usz!\l, która odrn7.U z dużą. 
ruchliwością znbrnła siC do pra('y 01'­
gani7.tl.cY.inej. Wreszcie w LIszkowie, 
d1.i~l{i inic;aty",ie 7.ar7.~dt1 S. N. z Lob­
ienicy (pre7.esn POlryna I sel,retnr7& 
Sochy' powstalo 1,010 z prezesem Ja­
nem Wernerem, wiccprez('~em Józo­
fem nn""irio,,,!'klm sekrctaru'm l"'n:1-
('vm \Vtlrhowf'kim I !=k:\rb'1ildem Dud­
k·tewiclem. I{ierownlklem wvd7jnłu 
Młoclych wy1.l1:\I'7.ony 7.ostal Jó:'ef Zo­
ł~dkiewicl, któr~' ma prownd:!ić !;\\'ój 
d7.ial orltnnlz!lcyjny we współc17il1ła­
nlu ścf"łem z T'O\yyższym składelll za­
rządu Stronnictwo.. 

Jeśli "hodll o obywatelskie potrze­
by nadgranil'YI1e~o min~terzka Łobie­
ni('y to dnje się tam poważnie we ZI1:l.­
ki bl'nk adwokata, dtmtysty i lel<arza. 
Lobżenira pm::iada na miejscu sąd, 
przed 1,t6rym iednak wplępownć mu­
S2ę adwoltlld, przyieżrtżaiącr 7.Z0-
wnętrz. Bogata OKolica mo~labv za­
pewnić prawnil,:owi 7.upelnie dobrą. 
egzystencję, mtl~ialby to być jednak 
wyraźn)' narodwiec, bowiem do czło­
wieka o innych pl'zel\O naniarh lud-

- O ile mogłem zrozumfe~, twierdzi pa­
ni. że nie miss Mable. lecz trat jej - Al .. 
CO właściwie? Co jest z Jej bratem! 

-- Więc cóż pani włdrlwl@ wlitziala? 
Kucharka obejrzała się boJdliwił doko­

ła. .,9de~lła bliliko do .Qdziego i .~epnęła 
mu: 

- Widziałam Jak wehodzlL ł 
ność łobżenfry I całeJo obwodu nie 
miałaby zaufania. 
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O[l~ a nie, re~ Hura[ie i [men arIel 11~~W 
Paryżanki ronią łzy na mogiłach swych ulubieńców 

Szenl\ slll po Świecie tO"'arzystwa przy­
jaciól z'wicJ'zĄl. Zagl'unicl\ zwraca si~ na 
Iwiel'zęta coraz więcej uwagi. N. p. w 
Wiodniu parę wielkich magazynów urz'l­
d~ło 

.peel_hle ,.poczekalIlIe dla "86"", 
,dzle rozmaite jamniki i pinczerki czeka­
Ja. w wygodnych zagródkach na powrót 
swych pań. Jednakte przoduje w tym 
ruchu Pary t, gdzie urzqdzeno specjalny 
cmentarz dla psów i gdzie istnieją jut psie 
kuchnie. 

Myśl o tern, aby śmiertelne szczątki na­
szych naj wierniejszych czworonożnych 
przy jaci,ól grzebać na oddzielnym cm!'n­
tarzu. znajdUje wielu zwolenników. W 
Paryżu myśl ta została już urzeczywistnio· 
na. 

CmeDtarz clIa ps6w 
znajduje się na ' północnym krańcu minsta, 
w Asnicrcs. Tam to spoczywają różne 
bernardy, wyżly i jamniki. Male groby 
umieszczene są ściśle jeden przy drugim, 
a każdy nieomal oZdobiony jest jakimś ka. 
mieniem z napisem. :Można tam często 
przeczytać zdanie .. Au revolr, cher ami" 
(dowidzenia, drogi przyjacielu). I tutaj ..;,.. 
jak na cmentarzach ludzi - można nieraz 
spotkać samotną starą kebietę, która 
wylewa łzy przy mogile swego u1uble6ca. 

Katdy. kto lubił psy - rozumie łatwo 
smutek takiej staruszki, dla której wierny 
pies był jedynym tyczliwym przyjacielem, 

Ale Pary t myśli nietylko o psach nie­
tyjących - dba tet o psy tywe. Na po­
Jach Elizejskich znajduje się w nadse­
xwańskiej stolicy znann restauracja Celi- . 
6Ó. Przez szklaną ścian!! można tam oglą­
dać l sali jadalnej najp:~kniejsze kolibry 
j papugi, l,tóre bujnją swobodnie po wiel­
kiej, specjalnie urzqdzonej sali. 

W rcstau1'ncji tej na karcie potraw 
widnieju u dol u 

.,Menu dla pleskm" • 
lMf. tu '!nły spis dań - które podaje się 
psiakom na szklanych miseczkach. Jest 
tam tet danie, skladnJllce się l zupy, w 
którll wkruszeno chleb i wkrojono goto­
wane kartofle - podaje się tę "potrawę" 
bezplatnie katdemu psu, przyprowadume­
mu przez gościa J'estauracyjnes;-o. Oczywi­
ście ta obiad wykwintniejszego pieska 
wypadnie nieraz zapłacić parę franków. 

Nalulublc6sz" psią potr:twą lest 0"" 
składająca się z larzyn l drobDO pokra-

janego mięsa. 
W cenie tnech franków motna mieć do 
wyboru cztery rodzaje potywienia, które 
Przygotowywane jest wedle recepty firmy 

Aparat do do Ien'La krów 
Czego Jeszczo nie wymyśl, 

w tej Ameryce? 
Nazywa się to dziwacznie I nieledwie 

fantastycznie "notolactor". A jest wyna­
lazkiem. cczywiścle amerykańskim I pro­
tłru,kowanym po raz pierwszy w Prince­
town. W Ameryce przywlą.zują do tC4!O 
.'ynalazku olbnyml/\ wagę, uwatajl\c, te 
uczyni on ,przewrót. w g08pooa.l"Btwie 
mlecznem. 

Proszę sobie wyobrazić mały &walny 
hud)'nek, pcdobny do obserwatorium. 
ZWiedzających prowadzi się echodami na 
pit>rwsze piętro. 

Tu, przez szklaną podłogę mogą obser­
wować, co się dzieje pod nimi na parte­
ne. 

A dzieją się rzeczy niezwykłe. Wąską 
dro~q.. prowadzncl\ 1. chór cla,gną jedna za 
drugl\ krowy. Wpuszcza się je pojedyń­
ela. jak byl<1 nn nrenę, do budynku i na­
tychmiMt kieruje kat.d" do przeznaczone­
'go din niej boksu. Na szyję zaklalini" jej 
specjalny przyrzqd. by nic mo~'n się usu­
nąć i w tcjte chwili poo stepami krów zn­
czyna wirować ruchomy chodnik. Jedno­
czcśnie wy,guwajq sztabę. która zmusza 
krowę do rOlstnw!cnia nó:r. Z tej chwili 
korz)'stajq, by Duścić strumień wody, ob. 
mywajq.cy jej wym;ona, Natychmiast pe­
tem STH'cjnlny aparat, który ma odcll\llać 
jej 7. w~' mion mleko, przechodzi przez de­
zynr('kcj~, 

Ternz podjctdta pod nlq. Ów szklany 
aparat, znopatl'zony w gumową rurkę. 
Mloko zostnje mechanicznie wydcjonE' j 
ofiara ma otwarte drzwi Ipowrotem na 
wolność. 

Wielkie nopozór kMzty lego urzqdzenla 
oplncnjn się. ~dy2 mleko ctrzymane z tego 
apul'Illu je,;t C7.~'ste i pozbawione urazków. 

Hlespr.w.tdUwo66 
Mąt mówi do tony: 
- Zaaaekurowalem się na wypadek 

śmierci. 
- NaturalnIe! Siebie zaue1curowaJełl 

A mnie nie! To ty zawsze tylko my6liaz o 
&obiel - odj)Vwiuda toll&. 

Duquesne 8pecjallzuj~ccj się w tywlenlu I psom podaje się biskwity' z jarzyn. trochę I kartach potraw wldnlł!je zap~W1l1enie, ts 
psów, - Jeuno menu przeznaczone jest mięsa .. w cleplei zupie". Wreszcie dla kucharz nie robi ró2nicy w sp060bie przy­
dla mleclych psów i składa się pl'zeważnie psich smakoszy są jeszcze specjalne kro- gotowania potraw dla dwunożnych i ctte­
z bisk \vltów z bialej mąki. Doroslym klety, obsmatone surowe mięso i t. d. Na ron02nych gc-ści. 

Kob:eła, odżywiająca się tylko wodą 
Zagadko'UJU fenomen 'UJ Baw""J' 

w klinice monachijskiego szpitala, nie w'l. ... 
świetlily zagadld. 

Niewielka miejscowość bawaJl'Ska, Ro­
sonheim, ma 8WOjq glosnq - SIlczcgólniej 
w świecie nauko,,'ym - sensację. 

Stwierd-zono jednak - przy ŚCisłym 
nadzorze lekl11'ZY i pe'rsonelu - te Marja. 
l?urtnCtl' pije tylko wodę, nie ocltyw1ajI\C 
się niC2em in nem. 

rze, zainteresowani zngndkC!lwą i nlepr&w. Żadne oszustwo, runi wybiegi były nie--
dopoc.lobną dietą młodej 'kobiety. możliwe. Pokój w którym pl"Zebywnła 

Mnrja Fu<rtner, mio.! zakratowane podwój-

Rosenhoim zyskuje ro-zglos dzięld swc-j 
osobliwej mle~kance. IIe-Ienie Mannheim. 
Jost ODn f"nomenom medycznym. Liczy 17 
lat i od dwóch 4ni(lsi~cy przestała przyj­
mować wszelkie fIOżywienie. 

Co najcieJ{awsze, Helena Mannheim - ,ne okno dl"zwi były staje ozuj nie stl"Zctone. 
jak wynika z opowind:.lI'\ miejscowej luJno- . Poza lekrurz.ami d'ostęp mial)' tylko pie­
ści i zapisków a,rchiwalnych .,..... mlala jut l~gnia.rki. -
poprzedniczkę w Ho-so:lheim, która była a- PI'tY l'frzpoczęciu badań watyła kobłe~ 
nalogicznym fenomenem! ta, pijąca Iylko półtora litra w{)dy d'llen-

Przed 50 laty, niekaja Ma.rja Purtner nic, 44 kilogramy. Opuszczając szpital 
"odtywiula się" od !Szesnas.tego roku ż"cia nie minIa zmniejszonej wagi. Pije tyłko wodę. 

00 Rosenheim zjechali się Uczni laka do chwili śmierci wylącznie wodą Po pl"Ze' Lekal"le nie N'związali zagadki. MarJa. 
byciu ospy w ba,rdZQ ost.rej formie. Marjn Furtnc.r pl"ZCOZ 45 181t piła wyłącznie wodę. 
Furtner przestała pl"Zyjmować gorące po- r<il1,a miesięcy przed zgonem, w wieku 61 
karmy, a po króU,im czasie równiet zimne lal niespodziewanie znów zaczęła jeśt. 

Przed kilka lat nikt potZa mlej!'cl1 wą Spo2ywula C<ldziennie Ła.1erz. mlecwej zu­
ludnością, nie zainteresował się bliżej py i jablko. 
oErobliwo, kobietą Dopioco, gdy MOł'ja W rolw 1901, - sied@mnaście lat pO jeoJ 
FlJJl"tner liczyła 22 lata, zwróci! na nią \lWa- zgonie, o1wol"zon<l grób M,arii FurtnM, zna.­
gę leka!'z z ~iedereschau, dr. Hamas, Po IleZiOn() jedynie t Y !Iw 8zczq,tki kości. 
długich namowach skl~:mił jl\ do poddania Dziś. w lej samej miejscowości ba\Vll.Tl>l 
się kontroli w klinice. skiej, pojawił się annlJgicznie fenomen kG-
. Badania kliniczne, trwające 32 dni biety, pijącej tyll,o wodę. 

W zimie szczególnie organizm dziecka 
wymaga w2.mocnienia i uodpornienia, 
gdyż w tej porze roku, nawet lekkie 
przeziębienie spowodować może nie. 
bezpieczne dla :zdrowia komplikacje. 
Emulsja Tranowa f. Scotta zawiera ob. 
fiłujący w witaminy A i D łran leczniczy, 
oraz hipofosfify wapnia I sodu, Dzięki 
łemu wzmacnia ona wydatnie orga. 
nlzm dziecka, pobudza apefyt, wzmaga 
wzrost i powoduje przybieranie na wa. 
dze Dzieci chętnie przyjmujq Emulsję 

_ Tranowq Scotta, gdyż 
lesł przyjemna w sm a­
~u i lekkosłrawna. 
Zqdajcie zawsze pra­
wdziwej Emulsji Tra. 
nowej wyrobu firmy 

SCOTT 
& BOWNES.A. 

WARSZAWA 

Cena od Zł. 2.-
Iłr 0211112 

Niepr7.<,jI7.3.nO tłumy wlt.'lły zn:1kr:lmit!\ lohi(;I./<f$ urrgiclską mi&'! Amalję Earh8Jrt na. 
lotnisku Oaldand. Jnk donosiliśmy miss EIllI'lulIrl ()dbyla \V ciqgu 18 gadz. 15 mi­
nut lot z lIooolulu do l(a-lifornjl. Na t,rasie tO'j z,ginęl<l ju2 18 lotników. POOlIlI.a ~ 

~ 18'-

nap.rnwd~ wrdar;r.yła jakaś n,adzw1czaj­
noŚć. 

- Włdze włoskie nie wierzą w podobne 
nadzwycza,iności, - odpowiedział ~ędzia z 
głę.bokl'J. Ironjłl, le.cz dodał zaraz poważnie: 

- Mog.Q zresztłl zbadnć tę sprawę, lecz 
uważam. ż,e się pani omyliła i że widziano 
osob/ł tyła miss Mabl~. 

- Znpewniam pana, że nie omyliłam 
się, to nie była moja pani. 

- Zohaczymy, sprawa. wyjaśni się nIe­
zawodnie. W każdym razie muszę panil) 
zatrzyrr.nć. 

- Nie rozumiem? - spytała AngioUQ8 
zdziWiona. 

- Muszę poanfę. na razie zatrzyma~ w 
areszci~ śledczym. 

Zalc6wic wypowiedział te słowa, gdy 
kuch:ll'ka, ja·kby osznla~Il, rzucila się na 
Jl(ldłogę i poczęła. wydawać przeraźliwe 
krzyki. 

Bartolini i Gattone powstali z mtej6c. 
1uż us}yslnno krzyki kucharki n-a koryta.. 
'l'ZU i do pokoju wbiegło kilku woźnych, ale 
iaden nie mógł siO zbliżyć do miotnję.ceJ 
110 Dl). podłodze ko·bioly. 

- Proszę za\Vo~oć lekarza! - ro-'ka~.J 
led~la, obllwiał się bowiem, Sa AngJOlłn. 
dosta jn,kiegoś ataku. 

USpO~On.ll się jednakże p~4 nadej. 
'elom doktora. 
'- _ Dano Jej wody, którł wypiła łapczywi .. 

hart dotaJrla szC'Zę ~l1wie do celu. >ł 
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- Tak? A Jak mogla pilni mlPomai! w 
elemnośAiach. że to bYł pan Karol. 

- Powiedziałam przeci ~ż, że ksiQiyc 
silnie św.iecll. 

- A, praWda! No I co było dalej? 
- Zachowywałam się zuptlnie cicho. 

Nie niałaM odwagi poruszyć się , Ukryłam 
się Za drzwiami łazienki i pa~rzylam jedy­
nie przez wąskie rozchylenIe drzwi. Wie 
działam, jak pan Karol wszedł do pokoju 
ojca. Szedł zupełnie clchutl:o. Za chwilę 
zr.ikł za drzwiami sypialni zamordowa­
nego. 

- A co pani zrobiła? 
- Byłam napó: żywn. Gdyby pan mnie 

widział, panie sędtio, nape\vno zlitowałby 
się plln n'ldemną. Już nawet nie przY'Jomi-
1: .n s •. " jak dotarłam d swego pol oju. 

. PO}<l'żylam siQ s:=ybko do łóżka i nacię,gnę­
ł:- ' kołdrę na sieł ie, a uszy zamknęl~m 
rękomt' Tak leżalam aż do rara. 

Bartolini przest:ll ją pytać. Siedz:lal za,­
mknięty w są-ble i bacznie przyglądał siO 
kucharce. 

Al~8'lolina tymczasem od!l'~nęla -oble 
Wl061 l czoła I poczęła wycIerać cbustecz.. 
'k, spoconł twarz, wreszcie pytajQ.co spoJ­
rzała na 8ęd~ieio. 

Bartolłni Jednakie zdawał się nie bY4 

łfn* fakira" 
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Gdy p. HyacinŁhe zabiera} się już 

do odejścia, Telcyda lapy tUje do pół­
głosf:m: 

- Otrzymał pan już odpowiedź od 
swego siostrzeńca' 

- Nie jeszcze... Myślę, że będzie 
Jutro. Eugenjusz jest człowiekiem 

'PowieJć przez g. 71crement 

punktualnym ..• A tądalem odpowie­
dzi od lIiatlzieli za tyJzień. 

Tu Urban i Telcytla rzucają tajem­
nicze spojrzenie ku Adzie, która pisze 
wlaśnie: 

.. Powtarzam ci raz jeszcle, że ni­
kogo kochać nie będę poza JUlkiem, 
cokolwiekbQ.dźb)' łiię stać miało .. ," 

Chude panny uszeregowuj, się na 
wQ.skiej ścieżYllce w teu sposóu auy 
ALIn mogla się IJI'zeci:m~ć uez llaLlcp­
tania na g'l'ZęLly Z llIepokojem sledz~ 
kUl.yllkę. Co zamyśla robić? <':Z) aby 
złocl.yilca IIle l'lUci się lIa zuchwallJ 1 

A ALla, przekolIawszy się. że okno 
zamknięte jest na wQtły haczyk. 
lkwi~cy w zlllurS1.3łem drzewie, kil-

W raJ-ski-m ogro' dku pana Urbana ku sllneml pclllliędami po"oduje o-twarcie okna I lekko wskakuje do 
środka. 

Upal jest nie do zniesienia. Róża, 
która nie znosi dalszych spacerów, 
pozostała \V domu. Telt'yda, Joanua 
l Marja mają suknie z czal'nej alpagi 
l korOlIkowe zarzutki. Pali Hyacinthe 
zaopatrzył się w wielki parasol, po­
pielaty z wierzchu, zielony od spodu. 
Ada robi spostrzeżenie, że słońce na­
daje jego twarzy dziwny koloryt. wy­
bielając czoło i skronie, a nadajQ.c 
barwę prawie karmazynowę. policz­
kom. 

- Przy rogatce Joanna zapytuje: 
- Czy to jeszcze daleko, panie Ur-

banie! 
- Dwieście metrów.,. No, trochę 

odwagi, dobra panno Joanno, trochę 
odwagi. 

Marynia jest niespokojna. W se­
krecie upudl'owala się trochę I teraz 
obawia się. aby pot, zmieszawszy się 
z nim, nie uczynił niepożę.danych klu­
sek na twarzy. 

- Przekonana jestem, - mówi, -
że ogródek pana jest małym rajem .' 
S~ tam: glogi. róże, pelargonje, olbrzy­
mie margeryty ... 

- Nie mówię nic. Chcę, żeby panie 
miały niespod7.iankę. 

- Co za skwar! - wzdycha Telcy­
da, - Chyba tak gorąco nie było je­
szcze w tym roku! 

Wachluje się cbustkQ., podc7.as gdy 
p. Urban usiłuje odeg-nać zastępy 

II much, które prawdopodobnie z najwyż­
szych r~jonó\V niebieskich T.obaezyły 
jego spocony nos, błyszczący, jak la· 
tarnia morska. 

- Nareszcie je!;łeśmy! - 07najmia. 
stojąc przed ordynarnym i nierów­
nym płotem. - Oto moja posla,flo{t~ I 
- Proszę postąpić bliżef. Proszę pod­
ftie~ć oer.y. Co Tlanfe wichę,? 

Panny wykrzyku.il.l równorze!infe: l 
- Szlifierz! ... szlifierz! ... Brawo! 

brawo! 
Profesor iest wzruszony ... przecie­

l'8. sohle oczy. 
- To ~ą. z/y rarioścl - szeTlce. pa­

trząc nań 7. 7.nchwytem. Marynia. 
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_ Nie. pani, to pot. Z zapartym tchem śledzI) za niQ 
Drzwiczki ogt'odu otwieraję. się. siostry. nie wymawiając aui slowa, 

skrzypiąc lIiemiłoslernie. Pauuy spo- Jouen tylkO p. Hyacinthe wola raz po 
ł.hiewajQ. się znaleźć wśród kwietnych raz: 
wonnych gl'ządek, zamiast tego prze- - Ach te przeklęte muchy! 
kOllywują się, że jest to typowy wa- Nagle zarzyna pukać we drzwi. 
rzywllik, któl'y swemi pl'awidlowemi - No. co tam?! 
zagonami l'obi wrażenie szachownicy, Głowa Ady ukazuje się w oknie. 
malowanej w zielone, o różnych to- - 'Tam jest palla żółta wali/ka .. 
na(:h kwadraty. W glębi. w cieniu Telcyda rzuca pytajQre spo;rl.enie 
uwóch kasztanów widnieje solidlla al. Joannie. Joallna ~Iarji. Ada objaśnia: 
lana, sklecon·a 7.e starych desek. P. - Musiał pan położył.' walizkł,' lIa 
Hyal'Inthe prowadzi ku niej swych sto Je, a wychorlząc. zbyt silnie trIa­
gości. snQI pan drzwiami: stól jest ku!awy. 

- Zanim będę mfał zaszczyt zapo- więc walizka 5Ipad ła i znallll.la się 
znać panie z moim ogrodem, zechcij- wlaśnie mi~u7.Y drzwiami a ową no­
cie pallie wstQpić do mojej chatynki. gą ·,. kula\\"Q., Dlntef?o nie możlla by· 

To zdrobniałe określenie, wypo- lo drzwi od"ul1Ql' :\-1US7ę ję wydohyć!, .. 
wiedziane grobowym głosem robi wra- • - Na miły Bóg, niech pani nie 
żenie wysoce komiczne. dotyka mojej walizki. Sę. w niej rze­

- ld~ napr1.óLl, aby otworzyć drzwi. czy et'nne! .. 
Trzy siostry I Ada, ze względu na - A jednak trzeba. żeb~'m ją wy-

wąskość dt'óżek idą gęsiego. nazywa- jęla. Te panie nie wejdą. jak ja. pr7.ez 
jQ.c jal'zyny, które poznają: okno. a 7.włas7cl.a pan ze swym ban­

- O... marchew.. . kartofle. , . dzio('hem!.. Zreszt$ ja iuż zg"adu ię. 
kalafjor.y . , . eo je:-t w walizce Pan przYnJó~ł w 

Telcyda I Joanna nie mogQ. się pc nie.i poc1wiec7.0rek Bo ZfeS1.tl,l. pocoby 
~od7.ić co do jednej z roślin. ~ienklej były na ~toll' te szklanki I tałerl.yki' .. 
l wysmukłej. To Już nlc>ch mi pan p07.o!':tawl pr'y· 

- To żylo. - dow0d7.i Telcyda. jemnoM ~osporlnrowania, Ja prlvrz",.-
- Nie, to owies, - twierdzi Joan- dT.ę flodwicrlorek. a pon niech idzie 

na. I pOfl ka!':7tnny Ifruehać T. ~łaryni",. Za-
- To iest zielsko, - rozstrzyga wołam nnń<:twa. iak h-:rl;do o:końr70ne 

spór profesor. - Oohr7e, - orlpowlada prnfe!'or 
Nastcpuje jednak nie!lpodziE'wnna - Trlko T.mtT~:r.ony fe~t('m :"robit 

pr1.es7.koda Drzwi Jom1\u \V iaden rani pl'wne 7.wler7.E'nle . Pame po-
spo"'ób nie dają sl~ otworzyć: klucz 7w01R'? Za sekundę wr6eę 
obrara !Oię Swohollnie. ale dr;,wI nie \VS'7.erlls7Y do nl łnnv. ob'n~nifl Adę. 
można ocłc;unąć Co się 'ltało'l Telcy- ze w wn1i1Cf' zna;rll1 i ę, s.i-: wał.le. 
da. która lubi czytywać w dzienniku - Gdy l.amaw!alE'm Je u THl'kar7.a. 
kronik~ kryminnlnQ, czyni różnI" prz('- młnlem Tle~\"nl" t~rlnośrl.: pip.kart l 
rażajQ.ce P'l'7.ypus7.czenla. z których "'oe7.ątkn Ole rhClal nrzv1l:lć ob!'tntun-
7.8 najbardZiej u'7.a!'ndnione uważa. że ku. twierdząc, że wafle jada się tylko 
feden z banl1ytów użył tel%o !"chronie- dmą· 
nia za kryjówkę ł z chwilą. gdy znaj- - Mial MlClę. boć wa(Je powinno 
dę. !lłę 7. nim ł\VarT." w twarz, powita .;;łę je{tć n1\ IrO I'1}CO, 
Ich salwę. wystrznłÓw. - Wln{tnie z tego względu je za-

- PrzepuMcle mnie. - wola Ada, lI1ówilt>m O(łgT'7.~.iemy Je. 
mnjdująca się na końcu szeregu. - - \V taki upal? 
Mam myśl. - To nic nie przes7.kadza Pragnę 
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nastrojony do rozmowy. Dopiero po ehwlli 
otrz~:!IOę.ł się i odrzekł: 

Anglolłna zdębiała. Lecz Już w następ­
neJ chwili zawolała: 

- Historyjka. jak, nam tutaj panf opo­
wiedziała. brzmi bardzo ładnie. niestety ule 
wierzę ani jednemu słowu pani. 

- Nie wierzy mi pan? Pan uważa, że 
to wszystko skłamałam' 

- Nn wet jestem o l('m mocno przC'ko­
nany. Wszystko bylo kłamstwem od pierw­
Ile~o do ~tatniego słowa. 

Na to zawomła Angiolina z patosem 
ł emfaz.,,: 

- N!~ sk!amahlm ani słowa I Niech 
mnie nicbo ukarze, Jeśli nic powledzia­
lnm p/'awdy! 

Ale sędzlłl nie wzruszył się tem I od­
powlet1z.ial chłodno: 

- Niech się pani nie zaklina. Bard. 
ładnie pani tę historję wymyśliła. 

- Nic7ego nie wymyślałam! 
- A n;;et bardzo ~adnie opowiedziała 

ił rani. Posiada pani spory talent drama­
tyczny. 

- Panie s~dzio, prosz.ę nic nafgrawa~ 
się z.e OIni('! 

- J .. tlnn:d(' nic umie pani jeszcze prze­
konywl1Ją.ro It.łnllloć 

- 7.lIpf'wniam pana. że nie kła1\\hłam, 
- Znpomniatn pani. żp pan Karol tra.-

«łeln~j noc:y h;żal w łóźku i nie mógł w i&--
dOli s}><'l!6b wyjŚć z niCAlO. . 

- S!usznie, ale mimoto widz.lałam go. 
Jak to było możliwe. że opuścił lóżko, nie 
mogQ sobie w)'obra:ić, Niechże nie żąda 
pan odenInIe wyjaśnień. AI~ w każdym ra­
zie widziałam go napcwno. 

- Może slO jednak pnni omyliła? Pro­
szę pomyśleć! Puecicż było ciemno. Może 
to nie był pan Karol, leez jego siostra, miss 
Malle! 

- Nie! - odpowiedziała Angiotina z 
cal, stnnowctoścl~. - To nie była miss 
Mable. lecz napewno pan Karol. Proszę mi 
wierzyć! 

Sędzia przerwał znieCierpliwiony: 
- Głupetwa pani opowiada. N ie mogla 

go pani wiedzieć, gdyi było to nicmożUwe. 
Przecież doktór oświadczył jako świadek i 
lekarz., że noga chorego od pięty aż do pod­
brzusm ujęta by}a w gipsowy opatrunek. 
Tak Jest ueszt, jesz.cze dzisiaj. Chory nie 
może !it: poruszyć w łóżku bez eudl~j po­
moey. Jest jakby skrępowany więza:ni. Cóż 
dopiero mówić o wstaniu, Doktór Gronderi 
j051 człowiekiem bonoru. A pani opowiada 
nam, że widziała. jak chory \vszC'dł do po­
koju s\V&go ojca, Po",,'larzam pani: to SI 
banialuki. To niemożliwe. chyba. że stała 
siO j'8kl'lj nndr:wyczajność, 
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zapoznać panie z tern. jak funkcjonu­
je UIÓj piecyk ... To jest lJardw in .... 
tel·csuJQce. 

Jest tak uradowany swym pomy­
słem, że Ada IIle u\\aża I.a właściwe 
Spl'zcriwiać mu się, Pl'ZeciwllIe, wola: 

- Doskonała myślI 
Hyacinthe otlchotlzi. W gruncie jest 

bal'tlzo I'ad. że się pOlbył k IOIJOlU go­
spodarstwa. Wystarczy mu wystQpić 
w charakterze upfl.cjlllego konkuren­
ta. Pallie tasiadły na kilku IlIclrurh 
tra\\ lilka w cielliu Ul'l.ew. PoddlO.lzi 
ku lIim z mill~ uradowaną, skam.luJąc 
7. przejęciem: 
.. Tityre, tu patule recubans sub tegmi­

ne fagi 
"Sylwetram tenul musam medItavis 

arenal ... 
- Jestem doprawdy zażenowana 

tą uprzejlllościQ. palla, - mówi, ru­
mieniąc się, ~Iarja. 

Prz~ciwl1ie, to mnie wypada 
przeprosić pallle. że mówię do nich po 
łacinie. Profesor wziął górę nad o­
grodnikiem. Cytaty laciilskie sę. jak 
ptaki. ktÓl"e raz po ra7. podrywaj Q. się 
I świegocą w moim mÓl.gu. Czyż moż­
na krcpować bujanie ptaszków? To 
też. ile razy myśl~ o pani. panno Ma­
ryniu, powiadam sobie: A m o r a 
M at'i n. 

- Ślicznie! To znaczy: kocham 
Marję! 

- Nie "Jestem kochany przez Mo.­
rję", Dopeln iOIl iem slowa biel"llego by­
wa narz~dnik. ooprzc-dzoll\' przyimkiem 
.. a", o ile dopełllieniem tern jes1 rze­
czownik żywotny, Skoro dopl'lnicl1il'm 
jest rzcc70wnik martwy, pl'7.yllllek jest 
zbytccl.llY, Napr1.yldad, guybym nie 
bYł kochany przez paniQ.. powiedl.ial­
bym uM o c r o r e c o n f i c i o r'., co 
znaczy: jestem złamany przez slUutek. 
nozumie mnie pani? 

- Doskonale. Pan tak jasno obJa­
śnia Tylko nic wiem, co to Ulaczy na­
rzędnik 

- Obin~ni~ to pani później. 
- Czy lo coś takiego, co można 

wied7.ieć dopiero po śll1bie? 
P. Hyadnthe nie słys7.Y już pyta­

nin, bo s7.l1kn c7.egoś w d7iupli drzewa 
Po chwili wydobywa stamtąd Jakiś ta­
;cmnicz)' pakiecik. lawlnięty w gaze­
tę. 

- Panno Te leyd o, pozwoli pani, że 
jej to ofiaruję? 

- A co to jest? 
- Pokrzywy białe, Słyszałem, źe 

się pani skarży, .. 
- Ja się skarżę? 
- T:l.lt. nicclale.i jak wC1.oraj u-

skat'żyła się pani, że jej kurki pne!'ta­
ty się nieść . Poinformowałem się w 
tej kwcstji u Jedncf?o specjalisty, 1.8 
nic nie 7.apobiega temu tak :makomi. 
cle. jak domieszanie do żywności kur 
- pokr1.yw. 

- D7iCl<uję panu bardzo. 
Podcr.as tego Ada przYf!otowu5e 

podwieczorek, Nie przez czysty altl"U­
izm podjęła się tego, ale ponieważ nie­
ma d1.iś najmniejszc~o pociQp'u cło żar­
tów ! rozmowy, Szuka samotności, U­
par.to milczenie Juijusza ją dręczy; nie 
moze rozmyśli! się? Wsmk nic ma po­
n.ia ostrmżcl'l Telcydy. Ah, gdyby J\I­
IjuSZ hy! tutaj. nic wQtpi. że zd01a1aby 
podbić f!0 na nowo. Ale tam w Parv­
żu ... WŚI'ód tylu inn~'ch pokus:.,. 'A 
mozl' r.07.łllYŚ li l się? \V~znk niem" po~ 
sn.~u, Jest ze skt'omnej rodzlllY, na 
której uczciwe imię bankructwo j sa­
mobójstwo ojca rzuciło cien. l{to wie, 
czy otrzQ~lląwszy się pierws1.e!!o 
wrażellia. nic uważa dziś w7.!!Ił,'tlów 
tych za nadmil'l'lIic poważne? Pn\\"oli 
wYdob~wa. wafle z woli1.k i, s7tuka rlo 
sztuce I nie mogąc opt·1.eć się I.mar­
twi~nlu. roni ciehE' łzy. 

Pr~e~ ~kno widzi Urbana i Marję. 
P~7.ectez me jest 7.azdrosną o ich Sl.C7ę­
Scte •. ale tembardziej odczuwa brzemię 
swolego smutku. 

Pr?('C'hałlzaj:,. się. pomimo spif'koty 
slońr~. ~V \~ąsl\ic.i ulirzeł' i<lQ lal. bli­
!lko sleblC. 7.0 pott'Qca:ą się ,'11.7. "O rnz. 
Rnrniolln ich zwic:;n.il,l. Ink. że prnwa. 
r~kll profe;:l)ra. przy każdeIII ~ct k llil'" 
eiu nalr~r;a na rt;k~ .. lIkorllnl1ej" 
I pr/~' kazdcm tnkic111 "polkallill 1I1U­
~k~ le.kko. iej dlol1 . aż \\Teszcie ujmu­
Je Jn l ś(,l~k~ "er,lcc1.nie, 

'" końcl1 a le5k i j:;toi oparty O płoL 
rydel. Hyadnlhe !ltaje: 

CC1u daJ.an na:; la ot). 



W obronie drobnych.szklarzy szklarza-chl'zeŚCIJauiua, Który jest u­
pra"'niony do wy}wnywania swego 
zawodu· przez zdanie odpowiedniego 
egzaminu w Izbie Rzemieślniczej. Na 400 s~klar~y - :l cllr~ellciJanin Powinni więc Polacy-chrześcijanie, 
trudniący się obecnie zawodem szklar­
skim dorywczo, uzyskać odpowiednie 
uprawnienia cechowe i usunąć tę fa­
~angę Żydów-partaczy, którzy nietylko 
że odbierają im chleb, Jlle przez swą 
wrodzoną niesumienność podrywają 
zaufanie do prac szklarskich na tere­
nie Łodzi. 

Ł ó d ź, dnia 25 stycrnia 
"Szyby do wPI'awienia - szybyl!"l 

SlYSZYIUY często ten okrzyk na na­
szych pod\\órkach. Dajemy takiemu 
"szklarlOwi" u siebie robotę n. p. 
wprawienie na miejsce pękniętej no- " 
~ej szyby i cóż się okaZUje, że szyba 
Jost pełna ~kaz. krzywa, a kit już po 
tygodniu odpada. 

D laczegoż tak się dzieje 'l 
. Dlatego, że robotę tę wykonywał 

me szklarz, a "rasowy partacz", który 
nie ma pojęcia ani o szkle i szklar­
stwie, ani nawet prymitywnych wia­
domości o ttkJadzie kitu do okien, o 
tern, jaki on być powinien, aby na­
prawdę uszczelniał okno i nie odsta­
wał od szyby. 

Większość łodzian, niestety, zmu­
szona jest korzystać z uslug takich 
partaczy, gdyż rzadko kto zwraca się 
do l'enomowanych zakładów szklar­
skich w takich drobnych sprawach, 
jak wprawienie wybitej szyby. Parta­
cze więc szklarscy rtlają. prawdziwy 
żer na tych, co ich potrzebują. W Ło­
dzi mamy takich różnych lepszych 
i gorszych "szklarzy" przeszło 300. 

V.~i~kszoŚć. to Żydzi, którzy pOlO­
stawIają swoJe chalaty i kl'ymki W 

domu, na czas grasowania w ml6SCle. 
aby wprowadzić W bł~d chneścija­
nina, udają Polaków, gdyż wiedzą, że 
chl'leścijanin łódzki jest uświadomio­
ny narodowo i Żydowi robotyby nie 
dat: chwytają się więc podstępu, ał)y 
"goja" swoim ubiorem i względnę. 

polszczyzną oszukać. Rcs2:ła to "szkla­
rze" z musu. chrześcijanie, najczęściej 
bezrobotni, którzy, mając rodziny na 
utrzymaniu, starają się przygodnie 
zarobić. 

Wreszcie reszta to fachowcy-chrze­
ścijatlie, rutynowani szklarze, zredu­
kowani z większych zakładów "na 
własną rękę" pracuję· aby żyć. l 

Ciekawe to, że na calym terente 
łódzkim l powiatu na 400 szkfarzy 
mamy podobno tylko j e d n e g ol i to I 
w Rudzie Pabjanickiej, prawdziwego· 

Wzywamy więc wszystkich szkla­
rzy Polaków-chrześcijan, by we wła­
snym interesie łączyli się i bronili 
swego kawaJka chleba na swojej zie­
mi przed chciwością i zalewem ży-
dowskim. K a j o ~. 

& 

Wywrotowcy pod kluczem 
Sen.sacyjny p'ł'oces komunisty c~nlJ pr~ed st(f.lem okręgo'UJY'łn 

w Gnie~łde 
G n i e z n o. (Tel. wł.). Sąd okr!;,go- Koczicza na 2 lata więzienia i 5 lat u­

wy w Gnieźnie pod prze\vodnidwcm trat\' praw obywatelskich, Jolent!;' Wo­
prez. Rekłejtysa rozpatrywa,l dziś przez truniew~ką. lat i7, córk~ Marji, na rok 
cały dzień sprawę karną przedwko więzienia i 3 lata utraty praw obywa­
• iedmiu komunisiom, oskarwnym o telskich, Andrzeja Slachowskiego na 
wywrotowa działalność. kolportowanie rok więzienia i 3 l utraty praw obywa­
okólnika Komunistrcznej Partji Pol- telskich< Bernard,a Szyferskiego na rok 
skin oraz o rozPo\\'szechnianie ulotek więzienia i 3 lata utrat\' praw obywa­
komunistycznych w Mogilnie. teb,kich. Sad uniewinnił Witlcentego 

Na podstawie przewodu sądowego Mykę l Inowrocławia. 
sad skazał śekretllfza dzielnitowe~o K. Sprawa wydała si~ w ten sposób, iż 
P. P., Jana Jasińskiego, na trzy lata ulotki komunistn~zne w;.konywano u 
więzienia i 8 lat utraty praw ob\'watel- p«:'wne,ll'O drukarza. który był na ustu­
skich, Marj~ Woguniewską. i Michała gach policji w charakterze konfidenta. 

Powódź W Turcji 
s t a m b u ł (PAT). Wskutek gwa1-

townej pO'ł'odzi tory kolejowe poł 
AdrjĄnopolem ule3"ły zniszczeniu . .Ko· 
munlkacja kolejowa Turcji z :lacho· 
dem jest przerwana. 

Zdrowie StennwskieQo 
War s z a w a, 28. 1. Stan zdro­

wia Junoszy-StęPO\ skiego w ciągu 
medzicli ulegl 7Uarznej poprawie, ch 0-
-:-iaż istnieją jeszcze pewne obawy 
i cłw:"y nic moźe poruszać ręką. ' Jest 
jednak nadzieja, że w niedJugim cza,.. 
si€ n iebezpieczeństwo minie całkowi­
cie 

Artysta nie traci humoru, czyta co­
dzień gazety. SamopoQzucie jego ule­
gło wczoraj poprawie. Przy łożu rbore­
gG czuwają Jekal'ze, którzy odbywają. 
codzień niemal konsyljum, oraz żona. 

Strajk 
w przemyśle pluslowym 

Ł ó d ź, 28 stycznia. 
Zgodnie z uchwałą zgromadzenia 

delegatów w dniu wczorajszym pro· 
klamowano strajk w przemyśle plu­
szowym. Strajk objął w Łodzi fabry • 
ki pluszowej manUfaktury F·inslera, 
Góralskiego, N eymana, Sachsa i " inne 
mniejsze. Ogółem strajkuje okolo 800 
ludzi. 

W przemyśle pluszowym w Kaliszu 
robotnicy nie przystąpili do strajku. 
W dniu dzisiejszym, tj. 29 bm., w in· 
spekcji pracy odbędzie się konferc-n­
cja robotników z przemysłowcami, w 
celu zawarcia zbiorowej umowy, 

Nagłówkowe sł'Owo (tłusto) 15 groszy, }ta2de I 
~alsze slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
l· w, z. a = kaMe stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać !oo słów, w tern 

5 naglówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ollłnllzt>nla w~ród drobnych. t·lamo., mOlmeb 30 grosz,. I Znak oferty 11",prz~,~dad: z 1899...4. n 2745, d 1790 

i t. d. = l sło\\lo. 
Drobne ogloszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30. w sob'Oty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do ~odz. 10,15. 
• Ld 'fi 

8000 do 8000 
wYPózj'cZe ' /I·1l ){OSpodllr>tfIVO WIeJ­
skie. Z"łoszenia Poznań Aleje 
Mnrcinkowlkiego 20 Tunel War· 
szawski. zd 4-9878 , 

2000 3000 
po~yczk: na I hlPoteke domu. 
wartoŚ(,l 700.) poszukuję Cfe 
Oreuownik. Poznaft ztI 49 M1 

Do sprzedania 
dom murowany. plac z ogrodem, 
caloM o!<'ro,lzona. Cena 14 tysię­
cy. PaIJ.lanice, żytnia 5. n li 148 

,O 
pszenna. tytnia. łąka. masywne 
bui!vnki. inwentArZf'm. ~iemca, .. = P I" n 
10000. wpłaty ! 000. lub WyrJzi~VĘ 1I.,""fJf;\~ ISklegO tr.!l oznan 8: .. ~" .. my-
7:'\\\ 1" l\.rzyż~niak, Wrenld __ ~ L_ -;_.~ zyka tanecz.na z kaw ... Gastro· 
ZamoM zd 49934 nomja", 

8rodo, dp. 30. 1. 1935 r. _I!III"~"""""'IIIII!!I_. 
Budującym 6.411 audycja poronna: 12.10 &Sfi~;:·Q'.\"ll\_ 

mu,zyka popularna z p/y t: 13.00 [~"" -- ... 
domy drzewo budowl~ne 11 wla- dziennik południ!Hvy: 15.35 prze-
snego lasu (jrRZ d.nw~ okna ra golą<l gieldowy' 1545 fraO'ment 8roda. dn. 33. 1. 1986 r. 
kredyt. Zgłoszellla vrędowlllk. teatralny: 16:00 ' .. Wloskie na- Poznań - 1305 instrumenty 
~ .. ~~~~9.:! stroje" _ Koncert w wyk. orko soJowe z pl:(t; lA,41i. "Za kl1li~a· 

N d k! kameralnej pod dyr. Adama mI kartofla l Je.zo dZIwnych dZle-
owy ome Hermana. Trans. z Krakowa: _ jó~" wy,gł. dr. Rzóska: 17 ... ęO pie-

(willa) podmiejska, dwu morgowy 16.45 audycja dla dzieci sta.rgzych Śll1 Schuberta w",k. Al. l ramp· 
owocowy dła ogrodnika lub eme- .. Chwilka pytali" - w redukcji cZY(loSIka: 17.25 "Dz:eei źlIdaJą 
ryta. 10 tys. Michalak Leszno, W. Frenkla: 17.00 z pieśni 1J~r. J><)mocy': wyd. ,P. W,. GórzYI\Skn: 
Narutowicza. zd 49575 SchuIJerta: 17.2ii .. Dzieci żądajll 11.35 śPlewaczk~ rew;owe z lhyt: 

Dom 
dziesięć izh. ,. gr( J sprzedam 
korzystnie r(}dług ugody Józef 
Nowak. MUlowana GoŚlina. ul. 
M/Yliskp 1. zd 47803 

4 1111""2""''' do 3u ~16.. .t1" 1>0<'111 
kUJ"")'ch "o~II.I" lA It'J ~\I"ryl''' 
,hli('zII1n1 IJO ) ... lłlt'J lrZł'Cl .. j ceni .. 
____ --",I_N_,hllyrb ____ _ 

Śn!('! zko: t8.111 koncert kameral· 
ny: 19.80 mnz. li plyt: 21,30 .. Pol­
ski Fallat-'l'wardowll>ki" odczyt 
w jęz. niemieckim dr. J. Do­
brzyckie.~o: 22.15 operetka Mil­
loeckf-ra .. Der Bettelstudent" li 
pl~·t: 23,05 .. O K. America" plyty. 

Lw6w - 12,10 muz. popularna 
z I'łyt: 18.05 ludowe tańce z p'yt: 
15.45 .. Kącik L. O. P. P.": 15,52 
8 minut wiatru od morza: 17,SD 
muz. &sbnowa z plyt: 18,00 nau­
ka stenoll:ra{jj: %0,00 .. Orkj(!Ostra 
sie sp6źn:la" wasola audy~ja mu­
zyczna: 21.30 poezje lotnicze M. 
LI6'iewicza. 
Ł6d~ - 15,45 fragment teatral­

ny: 18,00 muzyka z p/y t; 21,30 
m'UZ, z plyt. 

." 'd~n;:ZNE .. 

pomocy" - wygł. p. Wanda G6· 1ą,OO ttrogram czwartku literac· 
rZY(I&ka (Tr. z Poznania)' 17.35 kle~o om. dr. K. 'l'roczYl\sld: 
muzyka sa·lonowa (płyty):' 17.50 ~1.30 feUeton .. Rada artl;'~tY{'ZIla 
poradnik sportowy:. 18.00 skrzyn-II ku.lturalna Bnl,q;oszcZY . wyg!. 
ka pocztowa roln:cza: - 18.15 />O. W. Bełza: 21,40 rec. śpIew. J. 
Brahms: Trio fo.rte~ianowe c·dur Wo!.i(lISkieJ{o: 22.16 muz. ta.n. z 
oP. 87: 18.45 .. aktualne zagadnie- .. Esplal!la<le"; 23.05 .. Walce" z 

Domek nia w samorząuzle" - wygl. p. vlyt. 8roda, dn. 30. 1. 1936 r. 
nowy. morga ogroj!!. przy lesie Mallry~y J!lroszy/iski (odczyt): Katowice - 12,10 muz. z plyt; Hllve.rsum - 22,20 koncert 
blisko P<'t.nania. Bliż~ych in- 19.00 pl!>sen,kl ludowI' IV wyk. c116- 1806 pi06enkl w wyk chóru Ery- symforucz,ny. Londyn - 20,30 
formacji ud~ieh Noak. R6żana ru A. Z~remby: 19.20 po;:,odan.k~ ao'a z plyt: 15,45 .. Da'wnośll i dja- plyty: 21.0~ sluchowi~ko: 23.00 
21. PoznRń. zd 49605 aktualna, 19.30 R Scll1l.muJlJl. bel" pOll H MoskwiRnkl' 1715 I muzyka leKka. KoenllfSwulter-
__ M.anfred -: Uwel"tul'a płyty: 19.50 muz. ludowa' z pł).t: 18,00 :,Goto- ha.usen - 20.4ii konoert orko dę-

Dom czynszowy ~la<lotno.'~CI sP0J.t'?w~; %0.00 .. Or- wanie f'lektryc7Jnościił": %1.30 teJ. KOP,cnhaga.- 21.00 z opere-
klestra SIę s~6zmla - Wasola "Wielkość r~czywist()ŚcI w nau. 1 te!C J. Straąssn. 2%.20 muz. ole­

przy Poznaniu sudycja m·uzyczna w o~rac. co" dr W Wilk06z' 2305 skn:yn. m!ecka z 17 I 18 w. Budapeszt -
"1'lcZnYlll O~I'o "e ul talll'o "'rzedam W>iktora Bud,zYlis.kleJ{o i 1 ade- ka francuska. " 20.10 płyty: 21.00 odczyt: 22,00 
.. . . u _. usza Sprcrlyń.sklego. Tr. ze kOllcetr orok. operowej: U.81l muz. 
lub z/unienie na g'O'Snooarstwo. Lwowa: 2045 dziennik wleceor· l{rak6w - 1Z,(10 mu·z. L. van cygańska. ·\\,iede(, - 19,2U kon-
Wedzikowski. Poz.nnli. Piekary 11 ny: 20.55 .. Jak pracujemy w Pol- Beethovena z nlyt: 13,05 muz. cert ily!!zf't1: 21.30 koncert symfo-
____ zd 49880 sce": 21.00 koncert Chopinowskj lu<low8 z o:yt: 15.35 "lrrontem do,) n'l'7.ny: 23,00 muz. tan. Pra~o -

P , w wykonn.n!u P. Zofjf Hnbcewi· morza": 15,45 fro.gment tentralny: 19,2\1 muz. tan.; %0,00 krmcerl arce_a CZOWE'j; 21,80 odczyt w jez. nie- 16.00 .. \Vłoekle naAtroie" koncert symf.; 22,11> nrje i pieśni. Sztok-
narQtnik\Jw ' 1·!2;) lI't Luboń S20- 1 mieckhn p. t ... Polski Fa·nst- orko kameralnej: 17,31i orko bala- holm - 2a.OO koncert 8ymf. 
sa Poznali - Pu~z('zyko\\'o ee- , 1'wnrrJowskl" wygi. dr. Jerzy bajek z plyt: 18,00 .. Jak powie- RzYm - 20,45 koncert wokalny 
nn IIgo,low& . Zgłoszenia Fr. Dobrzclri tr. z l(rR.kow8: 21.40 trze zamienia się w pokarm I instrumentalny. 'Vroelaw-
Chudzickl L" boń. zd 49183 recital śpiewaczy JÓl!efa Wolhl- dzieki bakterjoru" wYlrl. dr. St. 20,45 muz. tan. 

i '=ZI4( • '1ł'WW' 

Mistrz niekarski , Przedstawiciela 
z ksptą rzeJl1 f·~lniczą po~zuklllel obez,nanego z rynkiem voznań­
posady. ()fp I Y O· ~<h\\'nik. Po- tiklm ri obrze ustosunkowanego 
znoń zrl 4!J "~j poszukuje pO\\Rine prz!'rJ_iehior­

stwo włókiennicze. - P01;<ldany 
Gorzelany skład. - Tyłko fachowcy branb 

z dobremi ~winrll'clwaml szuka włókienniczej z II:warancją. Ży­
posady. ~lr6z. T"rctowa Górka. ciorys. odpis świodectw, referen-

zdg 46 555 cle foton. do Kuriera Poznań­
skiego zdj,! 48 18t 

Poszukuję 
na maJlltpk gospodyni-lwrhArki 
p,0d t!YS!,ozycje. od 1. II. 1935 !'. 
Zglosl.enia z podaniem od[lisu 
śwlarlf'ctw I wysokości wynOlfro· 
dzeniR do Knrjf'ra· Poznańskiego 
[lod zdg 49 625 

Humor zagraniczny 

/ 

- Pan tu mieszka od 2 miesięcy jeHzcze pan gro!!za 
nic zapłacił. 

- Przecict oświadczyła mi pani. :te będę się tu czuł 
jak w domu. A ja w domu ni){dy nie płaciłem! 

( .. Le Rirc" - Pary t). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ustl'ÓW Wiełkp. 

, • 7 ... ( I t n~ m:"'I'jC luty UJ.3~ room wll\C'm:e dodatk6w tYlrooilliowycb .. Kłosy" ' . ' P I a a i k8iQ~kowe.o do,llItku powIeścIowego. w Paz.nanlu \V ekspedycji 
~ł UJJ. w alCencj:L('b zł 2.20. z odnOtl'teniem do domu zł 2.20 no 

pl'owindl nn pocztach już !l odno!JZeniem do domu k\\artal.nie 7.0t. mlesięoz,nle 2.34. pod 
opa~'kll mic.s:~z.n!e \V Polsce z! 1i.00. w !runych krajach zl Ii.OO. Przy 7-mlu wy.Ir.;tlach tygod. 
11IO\V'O kwz.tuje .. Or~do"'ni·k" miEl"ip'czl\ip 2.35 zl bez odnosl:enia do domu. \V I'ozie wyparlk6w 
ilpo\\'ouo<wanych SilIł Wy7..s7.~. przcs<zklid \v tak:n,la:ie. strajk6w i I. p. wydn.wnictwo n~e od po· 
.\"woa za dootarC2.CJlil' ll:smll. a 81bonenci nie mają prawa doma&'lUlia aie nied06tarceonycb 
numer6w łub odszkodowania. 

Ogło S zen I• a na strO!ljp 6-łamowe; Hi ir. na etronif' 4·łulIlowej przy końcu tekstu 
recln,kcyjllell'o 30 gr. na ~tronl. ozwnrt('j 50 gr. nil stronie ,Irll!:lcj fiO !Cr 

___ o ---_ -- Przorj wiadomOŚcinmi poloozneml 100 gr od 1-:llJl1o",c-go mlł:melrA 
Ogłoszenia skolnl;llikowane z za.sl~zctoniOOl mi ... j~cR od pOll7.cl:ej,(liIMgo wypn"k'l 20,;\ IInfhv)·żki. 
Drobne ogło~"Zema (najwyżej 100 $ł6w w tern 'I n8,J(lów!t\)\\')'('h) I!(>\\'O nn:rlówlkowp (t1lJ~t(') 
15 I>'r. knżcl(' dnlsze ąłowo 10 ",r. OglOllz.onln do hietącego wy,ln,nin przyjlIlujNny do gorJz:nr 
10.45. a do wydań nic(biclny\~h i .\will/tecznych rio J;o<lz. 10.15 rano. ZR r6źni('1! m:edzy zesla· 
wem a wY80kogci~ o&,łoszeniq . powatalą wskulek n\lIoIrycow8lnill. wf<lnwniotwo nil' oopowiadll . 

Roua.ktor naczelny: DohrJ8.lI Jarocho_ld. - Redaktor odpowll!dzillatF An<lI'HJ Trella s Pomanłl. - Za w8'ZJ'8t·kle wiadomości l artykuły zm. Lod!ll odpowla.dl Leon Trella. łJÓdł. Plotrkows.kI 111. 
- Za oll'lo&zel1la I reklamy odpowiada administracja w oeohle p. A.moole«o Ldnlewlen " Pcnnanlu. - N!ez8mÓwiOllycb rekoplaÓ- red8k~ja nł. Iw·raca. 

WychorJ,zi oodzitlllUlie !l wyjlltkiam nl&dtiel i łWląt uroozystych z datll na dzień następ.ny. Wydawnictwo Drukarnia P(}lalcll S. A. "" Poznaniu 'w. MarcIn 70. 

Telefeny: U.6t. 1'-76, 33..Q7, 85-U, 35-25. łO-72. w nIedziele, Awl~ta t pótnym wieczorem tylkO '0-72. P. K. O. Poznań nr. 200 lł9. 
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o zjedZl.oczeD1e Slow1aD Da BaIJtaD&c.l1 - Haslo .rodzoDe w epoce romaDtyzm1l 
Gdyby te marzeD1a zostały zreaUzowaDe -.-: Środowiskiem dążeń konsolidacyj­
:a.yc.l1- MacedoD.ja - 'IrudDośc1 - Co OZDacza zmJaDa rządu w Bulgarji 

GEORGIEW 
premjer Bułgarji, 
reprezentujący kie­
runek dyktatorski 
zestał odsunięty od 
władzy przez woj­
skowych z otocze· 
nia króla Borysa. 

BORYS lIt 
lU'61 BułSa.rji 

Na drugi plan usuwaj~ się trudno­
śei. wypływające z różnic kultury i 
wiary, z różnic językowych i pisma -
a wyłaniają się trudności, będą.ce kon­
s&kwencją ustroju polltycz.nego. Wszak 
i w Białogrodzie i w Sofji i w Tiranie 
istnieje ustrój monarchiczny. W obu 
państwach słowiańskich od czasu od­
zyskania niepodległości mamy dyna­
stję. Z tą. różnicą., że dynastja w Biało­
grodzie jest rodzima, gdy W Sofji ol>ca. 

Jakkolwiek dynast.ia l{aradżornże­
",iczów posiada za "obę autor;,tl't dy­
nasłji, która. zwyciężyła w wielkiej 
wojnie. to jednak i w SC'rbji istniały 
prądy republikaó::kie, których ofiarą. 

Pi~no Pomm·za. - Toruń słynie z pi~k nych zabytków z wieków ubiegłY'ch. Na 
obralIku starO'tytny kościół Pa.lmy Marji w Torunia 

Miasto, które ogrzewa mieszkania 
swojej ludności 

Kapttaltty projekt tDMd:e ntiejskieh P~a - KO'ł"~ścl, 
. Jakie ~ tego projektu tcynilmq 

W Pary2u, w dzielnicy Saint-Paul ma 8two niętylko d-ła ,płuc ludzkich, ale i dla 
być wkrótce wprowadzone ogrzewanie budynków. 
wszystkkh domów z centrali miejlSkiej. W raporcie ekspertów, przedstawionym 
Takie ogrzewanie istnieje jut od pewnego paryskim władzom miejskim w związ­
czasu w dzielnicy Bercy. ku z projektem rozszerzenia sieci miej-

Pary! jest zresztl\ pod tym względem skiego ogrzewania centralnego, przytoczo­
opóźniony, gdy t miejskie ogrzewanie cen- ne są ciekawe dane w tej mierze Dym 
traIne wprowadzono jut stosunkowo d~ść w-ęglowy - piczą eksperci - tawiera 
<,lawno w s~eregu wielkic}l miast europej- znaczną domieszkę gazu siarczanego, któ­
skich i amerykańskich. Polega ono na ry zetknąwszv się z wilgotnem p'lwietrzem 
tern. że ciepło (w postaci gnącej wody tworzy kwas Biarkowy. Mikroskopijne kro­
lub pary) jest dOostarczane do kaloryferów pelki tego irącego kwasu stale Un06z8, 
\V mieBzkaniach z centrali miejskiej. Wo- się w po~,ietrzu miejskiem. Jak obliczono, 
da lub para przcohodzi do mieszkań w ru- \V Pary tu wytwarz~ się w ten sposób 
rach stalowych, wyłożonych materjałem rocznie - 50 tys. tonn kwasu siarkowe­
izolacyjnym, dzięki któremu strata ciepła go. Kwas ten zaś niszczy gmachy. Kate­
\\' drodze sprowadzona j~t do minimum, dra Notre Dame w Parviu ucierpiała o­
~ie tl'f':eba objaśniać. jak wielkim p06tępem gromnie z tego powodu. Wielką operę pa­
jC6t takie ogrzewanie w porównaniu z na- ryską trzcba było nieda\vno pośpieBznie 
&i;cmi piecami. Odpada klopot z paleniem, odnawiać, przyczem niektórych zdobią­
popioIu i t. d. Alei dOll101WC ogrzewanie eych ją rzeźb nie udało się uratować. 
cc:oll'alno pl'Zcdstn\\ia się niekorzystnie Dym, unoszący sie nad wielkiemi mia, 
wobec owych central miejskIch. Oszczęd- stami, .i~t sz~odll\\'y jeszcze dlatego, że 
ność na obsłudze jeot oczywista. zatrzymule znaczną CZf;ŚĆ ultra-fioleto· 

Drugim, bardzo ważnym plusem miej- wych promieni słonecznych oraz p'rzeBzka­
skiego ogrzewania centralnego je.st ogrom- dza krążeniu pionowych prądów powietrz­
ne zmniejszenie zadymienia miasta. W nych, t. j. utrudnia .. oddychanie" miast. 
Paryiu np. ustalono, że łf5 dymu, zatru- Widzimy więc, jakiem dObrodziejstwem 
waj~e&go powietrze miejskie, poeh-olhi z J dla miast je.st miejskie Qg17:ewanie cen­
Jtomtnów domowyeb. a tylko 1/5 - I fa- tralne. 
bryk. Dym ten przewsiawia niebe~pi~z!ń- ... k=~_ ,......-

PETKO ZLATEW 
generaJ, powiernik 
króla bułgarskiego, 
zastąpił "niepew­
nego" premjera Ge­
orgiewa. 

,om i woli spoleczń,:twa, a w myśl dą.­
~,eń dynaslyczllych i interesu niemiec­
kiego. Tak było pl:zec1Jw:5zyslkicm 
czasu wie,lkiej woj'Ily Swiadomość po­
niżenia i klę!'ki zgoła nie wygasła 
wśród Bulgaró\\'. l{tórzy w poszuki\\a­
niu ,,,.innych Dbcią.żają zarzutami tak­
że i dynastję· 

Jal~kolwiek stary Ferdynand Ko-
burg, którrgo gabinet w letniej rezy­
deOC'ji w górach pozostał nietknięty i 
kalendarz biurkowy zatrzymał się Ila 
dacie jego abdykacji i wyjazdu, mie­
szka w s\yycb dobrach na Słowaczy­
źnie, jakl<olwiek król Borys j~st popu­
larny w masach - mimo to prądy re­
pub! ikańskie istnieją. Klasycznym ich 
wyznawcą bYł StambuJijski i on wła­
śnie dążył do proklamowania republi­
ki, aby tern łatwiej osiągnąć porozu­
mienie z Bialogroc1em i Zagrzebiem, a 
dzipl i temu szybciej urzeczywistnić 
koncepcję Wielkiej Jugosławji, obej­
mującej i Serbję i Bułgarję· 

Dążenia ku zjednoczeniu wszyst­
kich południowych Słowian stają się 
coraz silniejsze. Objawem tego jest 
zbliżenie Jugosła wji i Bułgarji, ku 
czemu poczę.tek dał król Aleksander i 
na co poszedł rząd Muszanowa, a sil­
niej jeszcze rzą.d upadły Georgjewa. 
Pokonanie komitetu macedońskiego z 
Michajłowem na czele przez rzą.d Gcor­
gjewa zmierzało po linj[ wzajemnych 
ustenstw i wzajemnego porozumienia 
z Jugosławją. 

VV ocenie wydarze11 \Y pansh' arh 
południowej Słowiańszczyzny należ~' 
zwrócić uwagę na narastające ('oraz 
silni.ej dążenia konsolidacyjne. Powin­
ny być one śledzone szczególnie żywo 
przez Słowian, zamieszkałych na pół-
noo~ H.W 

Najpiękniejszy dzień 
Pan Izydor Teitelbaum mial swój 

kiepski dzień. Kiepski? Mało, to byl par­
szywy dzień: trzy weksle poszły do pro­
testu, patent nie został wyku1)iony a naj­
poważniejszy d'łuinik ogłosił plajtę. W 
bardzo więc llym humorze pan Teitel­
baum przyszedł do swego biura. Rzuca­
jąc woźnemu w przedpokoju melonik i 
palto burknął: 

;:.. Był tu Mo! 
- Był. 
- Kto? 
- Ja. 
- Tuman. Pytam, czy kto przY6zedl. 
- Tak. 
- Kto? 
- Pan. 
Pan Teitellbaum zaklął bardzo brzydko 

i wyładował swój zły h'Umor na najmlod­
szym prakty~anC'ie: 

- Od'zie pan uczył się pisać? SpójT'Z 
pan na tę trójkę, przecie~ ona wygląda na 
ósemkę! 

- Przepraszam, panie pryncypale, to 
właśnie jeBt ót:iomka. 

- Co, oocml,a? Pan oszalalI Ona zu­
pełnie wygląda na trójkę! 

Praktykant onicmiał a pryncypał 
wszedł do swego gabinetu, gdzie oczeki­
wruł go sekretan z gro,bowi! miną. 

- Panie pryncypale, zaczął posępnie 
nasz kasjel-, 

- Uciekł!. wrzasnął pan Teo'101baum, 
rzucając się w stronę o~romne.i kasy. 

- Nie, podziękował za pracę u nas. 
- Czemu? 

. -:- Bo . : . bo rozwodzi pallską lone i że­
nJ c3lę z mą. 

Pan Teitelbaum opadł bezwładnie na 
fotel. Odzyska Wl'lzy mowę zaczął ściskać 
"n\,<>go zdumionego sekl'etal'Za 

- Panie, zawołał wkońcu, za tę wia­
domość o mojej żonie podwyiszam 'Panu 
g~~ <l 10 procent. To je6t mój na.i'Pięk~ 
;nle~7~ ......... "'" t.~Ju. __ ~, TADDY. 




